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Bitwa pod Mukdenem. 


Dziś zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
oczekiwana od tak dawna nowa wałna bitwa 
już się rozpoczęła. Akcya zaczepna japońska 
przybiera tu taki sam przebieg, jak pod Liao- 
jamem; rozpoczyna się oddzielnemi na pozór 
operacyami na wielu puuktach linii bojowej, 
które stopniowo dopiero zlewają się w jeden 
ogólny a gwałtowny ruch zaczepny. Tu atoli 
około Mukdenu teren walki jest „jeszczę rozle- 
glejszy, niż był pod Liagignem, bitwa toczy się 
dziś na przestrzeni mniej więcej 17 mil austryac- | € 
kich, czyli około 120 kiiometrów. 

Urzędowe raporty rosyjskie i dziś jeszcze 
dotyczą jedynie poszczegółnych epizodów tega 
olbrzymiego boju; zawierają one {nadto dużo 
nazw miejscowości, których nie għa na żadnej 
mapie, tak, że trudno się jeszcze zoryentować 
w sytuacji bojowej. Dowiadujemy się z nich, 
że Japończycy ostrzeliwujągz ciężkich dział je- 
denasto calowych klucz py rosyjskich nad 
rzeką Szah, znane juž z walk poprzednich wzgó” 
rze Patiłowa, że równocześnie toczy się 78- 
cięta walka około mostu nad rzeką Szah, z któ- 
rego przyczółka Rosyanie rzekomo zdołali wy- 
przeć Japończyków, podczas gdy ci znów zdobyli 
znajdujący się w pobliżu lasek. Dowiadujemy 
się dalej, że Rosyanom powiodło się odeprz 
ataki japońskie na Banjaputse. Bejgulin, 
i wąwóz Gutulin, który, jak się okazują nie 
jest identyczny z wąwozem Kautulin, lecz 
znajduje się dalej ku wschodowi, za Czenheczen. 
Raport Kuropatkina z 27 z. m. inf je nas 
także, że strzelcy rosyjs p" niepokoją przyja- 
ciela na całej linii, że po Sandópn, rzucając 
bomby w szeregi japońskie wywołali w nich 
panikę, że wzgórze Putiłowa wyfląda jak wul- 
kan ziejący ogniem i dymem. Wszystkie te re- 
lacye brzmią więc jeszcza n pozór. zasię O 
dla Rosyan; wnosić z nich żna, je przym 
mniej do dnia 27 z. m. trzytnadiysie oni jeszcze 
na swoich pozycyach. A 

Tymczasem już wczorajsze „AmA angielskie 
przyniosły wiadomość, Japończycy po głoby- 
ciu miejscowości Czenheczen na skrajnem 
wschodniem skrzydłe, opanowali także ważne 
przełęcze Kautalin i Talin, o czem źródła 
rosyjskie milczą do tej chwili. 

Depesza, jaka wczoraj doszła do Londynu 
z Tokio, małe ma już znaczenie, gdyż doty- 
czy wałk przed 24 z. m. Zawiera una wiado- 
mość, że w dniu tym dziesięć kompanij rosyj-|c 
skich. które zaatakowały przednie straże japoń- 
Ski6 przy MOŚcie "i rzeco Saeb zouo potr 
tych i że cofnęły się w końcu po stracie 60 
poległych. 

W braku dokładniejszych doniesień o obecnej 
gytuacyi i postępach ofenzywy japońskiej, fa- 
chowi referenci wojskowi pism europejskich o- 
pierają swoje poglądy sytnacyjne jedynie na 
domysłach i przypuszczeniach. Pułkownik Gaed- 
ke w „Berl. Tageblacie* mniema, że armii Ku- 
ropatkina grozi dziś największe niebezpieczeń- 
stwo od wschodu. I on nie wierzy, iżby ko- 
lumny japońskie, które rzekomo miały już o- 
bejść prawe, zachodnie skrzydło rosyjskie, 
liczyły 40 do 50.000 ludzi, nie wątpi atoli, że 
obejścia tego skrzydła dokonały bardzo silne 
podjazdy, które wielkie szkody Rosyanom wy- 
rządzić mogą. , 

Wczorajsza wieczorna  depesza rosyjskiej 
Agencyi telegraficznej donosi, że kolumna ja 
pońska, która na bokach prawego skrzydła ro- 
gyjskiego, postępując wzdłaż rzeki [iao, do- 
trzeć miała do Kałamana, ma siłę jednej dywi 
zyi japońskiej. Tak ten fakt, jak i nowe suk- 
cesy japońskie na wschodzie — nisze Gaedke 
dalej — dowodzą, że rosyjska służba wywia- 
dowcza znów zupełnie zawiodła. Z do- 
niesienia, iż główna kwatera rosyjska znajduje 
się obecnie w Fnszun nad rzeką Hun, kilka- 
dziesiąt kilometrów na wschód od Mukdenn, 
wnosi Gaedke, że i Kuropatkin spodziewa się 
głównego ataku japońskiego od połudn.-wscho- 


|wną bitwę nad rzeką Hun, 


: REFORMA - 


mamme ae -o a za 


schmied (sprzedaż pojedynczych nz 


merów), I Wollzeile 6, — M. Dukes Nachi, Zuasoastoi 


& Yogier (także w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyieł i W recżowiuł. — 
A.Oppolik — R. Mosse [takte w Berlinie Hamburgu, Monachium i Noryk:berdse). — E, fhs- 
lek (Wellzeile). — W Paryżu Sociótć Mutuelle do Publicité A. Lerotte, dizestomz, Bae 


Canmarńis $1. 


Ogłoszenia (lkseraty) przyjmuje Administrasya „Newsj Reformy” sa opinia od miejesa 

wiersza mę pismem (petit) za pierwszy rus 20 h. sa każdy nastypny raz pu ]6 h, — Nade 
Siano po $0 h oń wiersza se każdy ras. — Głosy publiczne po 3 kor. oå wiercza, Uried 
tabelarygzmy, cytrewy. skomplikowany pierwszy ras 40 h, następny pe 10 h.od wiersza. — 
Załączniki de „N. Keformy" (prospekty, cyrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje sią za oanę 
2 kor. oa 100 aga. Śla zamiejscowych, a 1 ker. od 100 egz. dla miejseowych 


preaumoratorów. 


wojska z linii nad rzeką Szah, przyjmie głó-| aktom niemal codziennie zabójstwa dwu|wcale nie dochodzi, a jeśli dojdzie, wywoła tyl-|tatu pozostało też oświadczenie żydów, którzy 
lnb trzech stójkowych lub żołnierzy |ko nowe zacietrzewienie i zwróci swe ostrze 


na wschód od 
Mukdenu. 

Podobnie zapatrują się na prawdopodobny 
rozwój rozpoczętych nowych walk wojskowi 
amerykańscy, którzy zresztą już niejednokrot- 
nie posiadali bardzo dobre poufne informa- 
cye ze strony japońskiej. Twierdzili oni dotych- 


czas zawsze, że w rozstrzygającej chwili głó- fatalnie oddziałujących na umysły. Haniebne | gólnych, wejść odrazu „in medias res", usypiać | 


wne, najzaszczytniejsze zadanie przypadnie zno- 
wu w udziale generałowi Kurokiemu i dziś 
sądzą” że chwila ta nadeszła wresz- 
cie. 
Dzisiejsze operacye Kurokiego zmierzają | 


zdaniem wojskowych amerykańskich do tego, |ska już umarła. Skąpe wieści, z cytadeli | tyczyć 
nas dochodzące, potwierózają fakt w całej pełni | bywcą ma być p. Henryk Radziszewski; 


aby spodzievganą ogólnie nową klęskę Kuropat- 
kina zagienić na katastrofę. W kołach 
amerykańskich” przypuszczają także, że obecnie 
pojawi się rzeczywiście na polu walki owa 
tajenynicza piąta armia japońska, o któ- 


ręj. tylokrotnie niejasne krążyły pogłoski. — 
W urzggówych zaś, i dyplomatycznych kołach 
Waszyngźćnu zapewniają z całą stanowczością, 
że tym gazem, po nowem zwycięstwie japoń- 
skiem, fząd rosyjski nie będzie się już 
dłużej wahał zaproponować roko- 
wań pokojowych. W departamencie pań- 
stwofym w Waszyngtonie twierdzono wczoraj, 
k pókój jest może bliższy, niż ogól- 
ie prźypuszczają. 
a y 4 
n 
koreshoniencya „Nowej Reformy. 
Warszawa, 28 lutego. 

Boite šo — Wyroki śmierci. — Znęcanie się nad 

ZĘ Rewizye. — Pustki — Z zagłębia doń- 
Skogs. — rasy. — Zapowiedź nowego strejku. — 

3 Sfrejk kolejowy i tramwajowy). 
zigiejszym. słonecznym dniem, zawiało 

(pay: „tchnieniem wiosny. Niestety, odgadnąć 
niktćnie może, co ona nam przyniesie. Złe wró- 
Żbye A przedzające przybycie przelotnego pta- 
ct. zwjemdują nieuchronną burzę. Krążą one 
po Warszawie tak jak przyszły z dwu obozów 
Petershurga. Obóz rządowy nie na żarty zapo- 
wiada w państwie i Królestwie ogłoszenie sta- 
nu wojennego; obóz rewolucyjny wyczekuje 
dnia 4 marca, jako ostatecznego terminu uk a- 
zu carskiego o soborze i konstytu- 
cyi, poczem ma wdrożyć zbrojną rewolu- 

cyę, podtrzymując tymczasem strejkami ogólne 
wzburzenie umysłów. Echa tych wieści cbieva, 
WSTOU TALE rybofniczych 1-prołstaTyatu Warsza‘ 
wy i Królestwa, a zarazem daje się zauważyć, 
mimo podjęcia robót w przeważnej części fa- 
bryk, w coraz Śmielszem politycznem występo- 
waniu. 


Wśród dnia spotykasz nagle gromadę 100— 
200 osób szarego tłumu, oblęgających i dobija- 
jących się do hermetycznie zamkniętych podwo- 
jów pałacu hr. Augusta Potockiego na Nowym 
Świecie, czy na Wareckiej do bramy mieszka- 
nia Wł. hr. Tyszkiewicza. To nie żebracy, to 
przedewszystkiem głodni. Czekają już godzinę, 
rosnąc liczebnie. 

— Czego chcecie ? — spytałem. 

— Mówili, że będą rozdawać chleb. 

I czekają, aby się wreszcie rozejść z prze- 
kleństwem na ustach. 

Proszący nacierają coraz natarczywiej na 
przechodniów, po domach drzwi się nie zamy- 
ksją od przychodzących z różnemi prośbami. 
Ton proszących staje się coraz bardziej sta- 
nowczy. 

Równocześnie znać jakąś rękę konsekwentną, 
która feruje wyroki i posyła je wraz 
ze stryczkami w kopertach. Świeżo u- 
szczęśliwiono niemi, znanego lekarza dra Du- 
nina, za to że na wezwanie nie stawił się do 
rannego wśród zamieszek pod jego domem ro- 
botnika; spotkało to samu również dwu apteka- 
rzy: Białobrzeskiego za  niedozwolenie 
opatrzenia rannego w aptece, Mutniańskie- 


strzałami rewolwerowemi, wśród ulic| 
skąpo dziś oświetlonych dzięki strejkom w ga- 
zowniach, gdzie pracnje wojsko. 

Oczywiście i ze strolę” rządu nie brak coraz! 
silniejszych represaliów, niestety, na ślepo sto- | 
sowanych, a więc przez krzywdę niewinnych 


ie przedewszystkiem „nęcanie się okrn- 
tne nad uwięzionymi, 

ltowan ie, od czego "ie "są wolne także u- 
pang II gimnazyum=w liczbie 14 uwięzio- 
nych, z których jedna 17-letnia Żochow- 


z kilku naraz stron, a ofiar przysparza każdy 
dzień a raczej noc, dzięki nieustannym patro- 
lom i rewizyom. I nie trzeba mieć szczególnego 
szczęścia, aby spotkać tu i owdzie nawet 
w biały dzień wychodzącą z domn pod komen- 
dą „prystawa* całą kawalkadę policyantów 
i sałdatów z najeżunem bagnetami. Dziś po po- 
łudniu odbyto taką wizytę w aptece 
Biertümpla przy al. Marszałkowskiej (136). 
Można sobie wyobrazić, jakie tłumy zalegają 
wtedy ulicę i jakie szetzą się wyrażenia i od- 
grażania. 

A tosamo wojsko spotykasz wszędzie od przy- 
jazdu na dworzec, gdyż rząd nie dowierza tu 
dziś nikomu, ani nawe: zawartym już między 
| prawodawcami a robotrizami ugodom. W mie- 
ście wszystkie ważniejsze punkta, na kolejach, 
wszystkie mosty, mostzi obstawione są woj- 
skiem. Więc życie kurczy się z dnia na dzień, 
a wiele osób z obawy tLonownych strejków ko- 
lejowych wyjeżdża codziennie za granicę, aby 
tam bezpiecznie przeczekać burzę. Masa mie- 
szkań stoi pustkami, choć właściciele obniżają 
znacznie ceny, a jak lokatorowie o czynsze, 
tak właściciele chcą ^% podatki zastrejkować. 
Drożyzna tymczasem rośnie na przemiany to 
w tym, to w owym artykule. Dziś o 5 kop. 
podrożało na funcie mięso wskntek nowego 
strejku rzeźników kosz*rnych. 

Obniża sią z dnia na dzień frekwencya w miej- 
seach publicznych tak, że n. p. cyrk zamyka 
w niedzielę swe podwoje, a właściciel jego, p. 
Ciniselli, wołał się zaciągnąć w usługi cyrku 
w Budapeszcie, niż tu dopłacać przeszło 200 
rubli codziennie. 

Strejk chórów operowych iorkie- 
stry może się zakończyć ` zamknięciem 
teatru Wielkicye, WEZ CO POlŚCI nolscy- 
: fnarażen( będą na ulratę chleba. 
Ogólne przygnębienie i obawa objawiają się 


najcharakterystyczniej wieczorem, tak iż o go- | piechoty. 
dzinie 10 ulice przy minimalnym ruchu wydają, 


się posępna i puste. Nie ożywia ich znikąd na- 
wet marne echo fortepianu lub muzyki z roz- 
kosznych gabinetów. I tak samo stróż boi się 
iść na wesele z muzyką i kryje się z niem jak 
z nabożeństwem w czasie prześladowania chrze- 
ścijan do... piwnicy, jak i p. Potockiemu nie 
raźno wydać wieczoru, gdyż natychmiast zbie- 
rają się przed pałacem gromady uliczne, nie 
łatwo ustępujące przed policyą 

Prywatne dochodzą tu wiadomości o wybu- 
chu ogólnego strejkn w zagłębiu doń- 
skiem, gub. ekaterynosławskiej, gdzie kilka 
szybów wysadzono w powietrze. Były 
liczne starcia z wojskiem, wiele rannych i tru- 
pów od salw. Żywioły tam są strasznie rewo- 
lucyjnie usposobione i, jak piszą, nie łatwo da- 
dzą się uśmierzyć. 

Znamienną jest obecnie prasa warszawska. 
Odczuwając ogólne zło, radaby mu jakoś zapo- 
biedz, więc korzystając z chaosu w cenzurze, 
zaczyna półgębkiem odzywać się z krytyką prób 
terorystycznych. Niestety, nastrój umysłów jest 
już dziś taki, że nie można bezkarnie naganiać 
jednej stronie, a pomijać drugiej. zwłaszcza czy- 
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nowniczo policyjnej, popełniającej tyle o pomstę | 


wołających nadużyć. Stąd ogół nie może tych 
nieśmiałych nawet wycieczek brać na seryo, a 


na prasę samą. Bo też nie pora jeszcze odzy- 
wać się prasie, dopóki nie będzie jej zabezpie- 
czona pełna swoboda, zaś krajowi choć znośne 
„życia warunki. Tak samo nie pora korzystać 
z okruchów łaski cenzury, aby zamiast o spra- 
wach wychowania publicznego, czy potrzeb o- 


uwagę publiczną wodnistemi artykułami na te- 


bicie ich i ka-|imat celowości stworzenia człowieka na ziemi | 


1 t. pe 

Kiedy już mowa v prasie, dewiedzcie się o: 
|nowej, przepowiadanej transakcyi. Ma ona do- | 
„Gazety Polskiej“, a szczęśliwym na- 


i — jak przebąkują — hr. Adam Krasiń- 
ski. Fakt, bądź co bądź, znamienny, że w re- 
ku arystokracyi znajdzie się już trzeci organ 
polskiej prasy. Jak na tem wyjdzie „Słowo“ 
uagodowych książąt i hrabiów. i jak prasa sa- 
ma ~- trudno przewidzieć. 

Jutro ma wybuchnąć ogólny strejk sub- 
jektów handlowych. Dziś wieczorem szły 
wici agitacyjne od sklepu do sklepu, wskntek 
czego jutro przeważna część sklepów będzie 
zamknięta. 

Dziś wieczorem już nie dopisuje gaz do tego 
stopnia, że w biurach o instalacyach gazowych 
pozapalać musiano świece. Dotychczas gazo- 
wnie pracowały zapasami. Te wyczerpią się tej 
nocy zupełnie. Do zgody z robotnikami nie do- 
chodzi. 

Strejk kotei terespoiskiej i nadwiślańskich 
trwa, gdyż choć Iwanow wojska nie użył} i na 
ustępstwa się zgodził, jednak ogół pracowników 
czeka na telegraficzne ich potwierdzenie z Pe- 
tersburga (wbrew wiadomości „Kuryera War- 
szawskiego* ). 

Tramwajowy strejk potrwa jeszcze dni kilka, 
układy toczą się opornie. Służba na włos nie 
ustąpi. Za 16-godzinną pracę pobierają 30 rs. 
miesięcznie, po roku lub dwu 36 rs., po czte- 
rech 42 rs. aż do samej śmierci, bez świąt, z 
odpoczynkiem 6-godzinnym co 54-ty dzień. 

Właściciel cyrku Ciniselli, w potwierdzeniu 
mej wiadomości, donosi pismom, iż widząc, że 
warunki w Królestwie, a i w państwie rosyj- 
skiem są niemożliwe, zwija zupełnie interes i 
otworzy go, aż zmienią się podstawy istnienia 
i zarobkowania. 

Dziś ulicą Marszałkowską szły dwa oddziały 
policyjne po kilkadziesiąt łudzi, otoczonych woj- 


skiem pod „bagneżami, -iake—zbnntowaje yg" 
działy. ~ 
Wczoraj sprowadzono z prowincyi nowy pułk 
Grot. 


Wiadomości z Łodzi. 
(Koresp. „N. Reformy“). 
Łódź, 27 lutego. 
(Walka o polską szkołę. — Upór władzy. — Solidarność 


żydów. — Kornpcya ludzi lojainych. — Postawa mło- 
dzieży. — Dramaty przed gimnazyum. — Krwawe star- 
cia. — Strejk fabryczny skończony. — Kolejarze wy- 
grali — Bezrobocie handlowców. — Szczegóły tragedyi 


w aresztach). 

Korespondencyę dzisiejszą rozpoczynam od 
akcyi szkolnej, bo sprawa unarodowienia szkół 

wysunęła się obecnie na pierwszy plan postu- 
latów politycznych. W Łodzi zwłaszcza walka 
o szkołę polską ma szczególne znaczenie. Na 
dzisiaj właśnie (poniedziałek) władze gimna- 
zyalne naznaczyły rozpoczęcie lekcyj, dziś — 
według mniemania, dyrektorów — miały się roz- 
począć zajęcia szkolne w porządku dawniej- | 
szym, zadając kłam, jakoby całe Królesiw ky 
domagało się zaprowadzenia wykładowego ję- 
zyka polskiego. 

Od kilku dni udawały się liczne deputacye 
do zarządów szkolnych, prosząc na wszystko, 
aby uwzględniono żądania rodziców i nie naka- 
zywano wracać do szkoły uczniom, którzy ani 
chcą słyszeć o rosyjskim ustroju gimnazyalnym. 


du, od gór Talin, i że wycofawszy swoje|g0 za odmówienie opatrunku. Wtórują tym |nie dopiero ciemne masy, do których głos ten | Zabiegi te atoli skutku nie odniosły. Bez rezul- 


Ludwik Stasiak. 


Obrona sztandaru. 
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W szatławie zamkowej na stole światła za- 
palono, wizerunek Ukrzyżowanego ksiądz ska- 
zańcom przyniósł. Trzech ich już razem, bo re- 
ktora z Pcima dragonia wczoraj z Warszawy 
przywiozła, razem z Łętowskim i Napierskim 
karę śmierci dziś poniesie Proces Radockiego 
długo się ciągnął, przez cały więc lipiec stra- 
cenie Napierskiego zwleczono, rany zadane na 
torturach już się zabliźniają. Kostka przez całą 
noc oka nie zmrużył. Przy stole siedzi, dłonią 
mae podpiera, rękę i dłoń zakryła spadająca 

z głowy kaskada bujnych włosów. Myślom się 
oddaje. całe swe życie snać przypomina; roz- 
pamiętywania przerwał podsędek, który z pisa- 
rzem do szatławy wszedł i rzecze: 

— Staroświeckiem prawem możecie żądać cze- 
go zapragnie wasza dusza. Mówcie więc, jakie 
chcecie jadła, jakie miody i wina. Wszak ci 
przed połnduiem wasz skon... 

Zwrócił się podsęãek do marszałka Łetow- 
skiego: 

— Czego chcesz chłopie? 

— Daj mi konew wina! 


(Ciąg dalszy) 


Napierski jako przez sen ludzkie głosy sły- 
szy, dusza jego odleciała daleko, gdy go zapy- 
tał podsędek, czego przed skonem sobie życzy, 
on, człowiek szalony, żąda rzeczy niesłychanej. 
Upadł na kołana i woła: 

— Ulituj się, pozwól mi iść na jej mogiłę. 

— Mogiłę? Na jaką mogiłę? 

— Zerwę kwiat dziewanny, która w Wielo- 
głowach błyszczy na jej grobie! 

Wyśmiano się z szaleńca. Napierski zapomi- 
na, gdzie jest. Dusza jego leci na wieś cichą, 
na Dunajec modry, na pole pszenne i mogiłę 
zieloną. Żal straszliwy serce ściska, nie żal mu 
życia, jeno dziewanny, jeno => mogiły... 


Weselej Radockiemu, ‘który Z marszałkiem 
Łętowskim wino pije. Dziwnie spokojny ten 
kmieć w oblicza nadchodzącej śmierci, nie ża- 
łobą, mie rozpaczą i strachem, jeno fantazyą 
jakąś ją wita, chłop śmiechem przyjmuje śmierć, 
na której myśl samą przechodzi przez filozofa 
ina Mówi do rektora Radockiego: 

lachta nam groch zwiała! 

— Nowe wieki niewoli. Zdradzili nas bracia 
nasi. 

— Przyśli do Napierskiego z tyła i zniedo- 
backa go w łeb zacieni. Jak zamek chłopi śla- 
cheie wydawali, azek zmiertwiał! 


Zabiją Janicka w zielony ubocy, 
Jeno się od niego magierka potocy. 


— Marnie giniem! 
— Dziś żyjem, jutro na sinbienicę nas stusić 


|bedą, j jntro strzygoniem będę. Strzygą i dziwą | 
|stworą. Strasyć mną dzieci będą: 

Stryku, byku, połykacu, 

Narobis ty dzieciom płacu 


— Smierć szubieniczna! 

Mówi marszałek Łętowski: 

— Bois się jej? Toć się ślebody i wyzwole- 
nia bois! Nie wszyćko ci jedno dziś, a za lat 
sto? Ucieknies od niej? Przekupis ją? Przecie 
śmierć peda: 

Twoik sto kroków — a mój jeden krok, 

Twoik sto roków — a mój jeden rok! 

Sła śmiertecka z miasta, 

Pan Jezus do miasta, 

A ludzie ją niosom, 

O życie se prosom: 

„Śmiertecko, daruj mi, to ja ci dam puhar złota“. 
Srebła, złota brać nie będę, 

Na mogiłkach waszych siędę. 

— Nie otoczy mogił naszych ludzka cześć, 
oszczercze pomniki hańby wróg ludu stawiać 
nam będzie. 

— Cicho bądź, gębę stul, zaśnij lepiej. —- 
Uśnies, zapomnies 0 wszystkiem, nawet o śmierci. 

Spi bieda, śpi bieda, niewola jom budzi, 

pij biedo, śpij jesce, nie chodź mi do Tdzi. 

— Wieczny Sen... wieczny sen. Zaśniem ju- 
tro na wieki. 

— Słuchaj, co mówię, widzis, ze się śmieję. 
Z płacącymi płac, ze śmiejącymi się śmiej. Nie 
bój się szubienicki, Śmierci się nie bój, ona 
i tak przyjść musi. Choćhyś siedział w żelezie, 


| jego, samem se los kuł, jaki kij wzioneś, takim 
się podpiraj. Wina się napij! Lejze się wodzi 
cko przez twoje garlicko!! 

. Rzucił góral kubek o ziemię, konew w ręce 
chwycił, dźwignął ją do ust, chyli, dne ku gó- 
rze idzie, konew z ręki wypadła, dźwięk żelaza 
we drzwiach, otwarły się wierzeje, do szatławy 
wszedł kat, miecz w ręku niosąc. W błyszczą 
cym mieczu odbiły się Światła, które przed kru- 
cyfiksem gorzały; gra to światło na jasnej stali, 
po mieczu płynie, tak, jako za chwilę popłynie 
po nim krew. W ślad za katem wszedł kapn- 
cyn, złocistą książkę otworzył, skazańców na- 
wołuje, aby z nim psalmy pokutne mówili. 

— Pracowałem w wzdychanin serca mego, 
będę umywał na każdą noc łóżko moje, łzami 
mojemi będę polewał pościel moją. Zmiłuj się 
nademną, Panie, bom chory jest, uzdrów mię, 
Panie, boć udręczone są kości moje. Zatrwożyło 
odstąpcie ode- 
al- 


się od zapałczywości oko moje, 
mnie wszyscy, którzy czynicie nieprawości, 
bowiem wysłuchał Pan głos płaczu mego. 
Głos klęczącego przed krucyfiksem księdza, 
przerwało dudnienie bębnów, główne drzwi sza- 
tławy na oścież się otwarły, tłum ludzi zbroj- 
ań, uszykowanych w pochód przed wieżą wa- 
welską stoi. Wszystka szlachta województwa 
się zebrała, kilka chorągwi rycerstwa egzekn- 
cyl pilnować będzie. Bo z wieczora rozeszła się 
po Krakowie wieść straszna, że lud tatrzański 
wodza chłopskiego odbić zamyśla, że ująć się 


to cię Pan Bóg nalezie, wola tego, co SPM GO" 
„synem królewskim*, że górale nd 


chcą za 


wręcz powiedzieli dyrektorowi, iż do gimnazynm 
się nie stawią. Jeden z członków inteligencyi 
tutejszej, żyd rosyjski, niejaki p. Waks, konfe- 
rował wczoraj z dyr. Bogolepowem od godz. 5 
do 11 wieczorem, wpływał. namawiał do za- 
mknięcia gimnazynm, ale zwierzchnik pozostał 
przy swojem, motywując, iż „jeżeli żydzi i część 
Polaków dzieci nie przyślą, to jednakże są Po- 
lacy. którzy zapewnili go, że ich synowie cho- 
dzić będą*. 

„Okropny wstyd — pisze mi jedna z matron 
(polskich — było nam słuchać coś podobnego 
wtedy, gdy żydzi stawili się na wezwanie Po- 
laków i poczuwają się do solidarności, przypo- 
minając krytyczne chwile kraju naszego”. Tak! 
a jednak nie wszystkich nas, Poiaków, stać 
już na odwagę i poczucie obowiązków narodo- 
wych. 
| Lekcye w gimnazyum nie zostały więc odwo- 
jane i młodzież poszła do szkoły, ale zawczasu 
miała przygotowaną rezolucyę do odczytania 
władzy szkolnej. Pełne godności, ale i siły Za- 
razem żądania odczytano dyrektorom gimnazyum 
męskiego i żeńskiego, wzywając jednocześnie 
całą młodzież do porzucenia murów szkolnych. 
Sale klasowe wypróżniały się przy odgłosach 
moskiewskich „poszli won“. Podobna ceremo- 
nia powtórzyła się także i w szkołe przemy- 
słowej. 

Matki i ojcowie ze lrżeniem wychodzili na 
spotkanie synów, obawiając się o życie swoich 
dzieci, zwłaszcza słysząc o ostatnich wypadkach 
przed gimnazyami w Warszawie. Obawy istot- 
nie nie były pozbawione głębszej podstawy. 
Olbrzymie szeregi wojska i policyi zgromadzo- 
no przed gmachami Szkolnemi. Przechodniów 
na wszystkie strony wojsko waliło nahajami, 
w gimnazyum żeńskiem puszczono rolety, 
a z bramy nie wypuszczali uczenie stójkowi; 
przed gimnazynm meskiem rozpoczęła się for- 
maina szarża. Jeden z policyantów kopną? pe- 
wnego ucznia w piersi, jakiś przechodzień ujął 
się jednak za chłopcem i palną} w twarz stój- 
kowego. Stróż porządku wyjmuje rewolwer 
i chce strzelać, kiedy nieznajomy przechodzień 
rzaca się na niego, kładzie na ziemię i kopie, 
jak psa, nogami. Tak się załatwiwszy doraźnie 
z potężnym stójkusem, jegomość ów niezwłocz- 
nie udał} się z przedstawieniem rzeczy polic- 
majstrowi Chrzanowskiemu. Przypuszczają, iż 
krewkim „przechodniem* był jakiś Rosyanin. 

Do poważniejszych zajść doszło nareszcie 
także i przed gimnazynm żeńskiem. gdzie prze- 
ciwko polieyi zwróciły się zebrane matki córek 
uwięzionych w gmachu szkolnym. 

Tak więc po poważnych przejściach młodzież 
doprowadziła dziś do ponownego zam- 
knięcia wszystkich szkół miejsco- 
wych. Stoimy wobec faktu męstwa i dzielnego 
zaparcia się karyery Świadomych czynu ucz- 
niów klas starszych. za którymi poszła cała 
brać koleżeńska. 

Strejk fabryczny, oileznów nie spłata 
figla i nie zostanie wznowiony. można od dzi- 
siaj uważać tak dobrze jak za skończony. — 
Wszystkiewielkiefabryki znajdują 
się od rana w pełnym ruchu a pracę 
rozpoczęły nawet te zakłady, które przed kiiku 
dniami ogłosiły wstrzymanie pracy na 5 mie- 
sięcy. Na rhzie, zmuszeni nędzą, robotnicy po- 
wrócili do pracy bez otrzymania podwyżek, 
choć niby w zasadzie fabrykanci postanowili 
zająć się polepszeniem bytu pracujących. 

Kolej łódzka od wczoraj uruchomiła po- 
ciągi pasażerskie, a dzisiaj na linii panuje już 
w orowy porządek. Służba kolejowa od- 
uiosła całkowite zwycięstwo. Pensye 
podniesiono w stosunku od 10 do 250, a nad- 
to poczyniono wiele ulg i przyrzeczono zająć 
się założeniem szkoły dla dzieci urzędników. 

kantorach bankierskich strejk 
handloweów trwa w dalszym ciągu. Urzędnicy 
prawdopodobnie otrzymają żądane koncesye. 

O znęcaniach się nad aresztowa- 
nymi w Łodzi otrzymuję nieco bliższych in- 


jutro na Kraków. A wieści nie były płonne. 
Wśród chłopów kasztelańskich w Stróży wrzało 
i kipiało, rwało się chłopstwo, aby Napierskiego 
wybawić, aby na czele wojsk chłopskich go po- 
stawić, raz jeszcze szczęścia próbować... 

Zamiary chiopstwa nie stały się czynem, 
w dniu śmierci Napierskiego nic nie zakłóciło 
spokoju i ciszy. U stóp Wawelu czekał na o- 
fiary wóz obity kirem, trzech skazańców na ha- 
niebny pojazd wsadzono. Zwolnu jechał żało- 
buy wóz przez ulicę Krakowską, przez rynek 
miasta Kazimierza ku Wiśle. W oczach mie 
sztzaństwa i motłochu była litość... Napiersk 
blady był, jak chusta, wejrzenie miał zimne 
i snrowe, patrzył na tłumy, to w jednę, to 
w drugą stronę głowe zwracając. Podziwiali 
ludzie jego zimną krew, jego rycerskie zacho 
wanie się w obliczu śmierci. Nic nie zdra 
dzałe strachu przedśmierinego. Wódz chłopsk: 
szedł na skon, jakby na tryumf, na zwycięstwc 
szedł. 

Przebył żałobny wóz Wisłę, Krzemionki już 
i straszliwy widok szubienic. Kostka w sznbie- 
nicę oczy wpił, mgnienie oka smutku, wypro- 
stował się nagle, podniósł głowę, zdumiał się 
tłum. ci co patrzyli na niego, ci, co skon jego 
i mękę opisywali, byli zdumieni jego hohater- 
ską gotowością na śmierć. „Gotowość ta stała 
tak wyrażnie na jego twarzy, jak gdyby się 
na to tylko urodził, aby w ten Sposób umie 
rač“, (C. d. n.) 
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formacyj. Jak się okazuje, policya najbardziej 
mści się na żydach, uwięzionych w pierw- 
szym cyrkule na Starem Mieście. Do ciasnych, 
małych celek. rawirowi wpuszczają pijanych 
żołnierzy i kozaków, pozwalając im „pogn- 
lat“ z aresztowanymi. Z cyrkułów wydoby- 
wają się jęki nie do zniesienia. Non idem. 


List ze Bląska. 


(Koresp. „Nowej Reformy“). 
Cieszyn, 2 marca. 
(Walka o szkołę. — Inspektor szkolny p. Dostal. — Zgro- 
madzenie ludowa Gruszów. — Stosunek do Czechów). 

Od dwóch lat walczą mieszkańcy Gruszowa o0 
polską szkołę ludową, dotychczas bez skutku. Pe- 
tycya rodziców do krajowej Rady szkolnej, wnie- 
siona przed dwoma laty, a opatrzona licznemi pod- 
pisami ojców i matek, pragnących kształcić swoje 
dzieci w polskiej szkole, pozostała bez odpowiedzi, 
Nasze władze szkolne, nawskróś niemieckie, z za- 
zdrością patrzą na wzrost polskiego szkolnictwa, 
tamują, jak długo mogą, jego postęp i radeby cał- 
kowicie je w biegu zatrzymać. Ludność polska je- 
dnak coraz bardziej narodowo uświadomiona, odczna- 
wająca boleśnie całą mizeryę niemieckich szkół, co- 
raz natarczywiej domaga się zmiany, a odmowna 
odpowiedź, lub zupełne milczenie władz szkolnych, 
nie odbiera jej zapała w coraz śmielszem żądaniu 
praw, ustawą zagwarantowanych. 

Obywatele Gruszowa czekali też dwa lata spo- 
kojnie, czy inspekter szkolny, p. Dostal, zapyta 
się, jakie zarzuty mają przeciw istniejącej niemie- 
mieckiej szkole. Ale p. Dostał nie przyjechał, co 
było do przewidzenia, gdyż ma wielki respekt przed 
możneml wpływami Niemców i nie chciałby się na: 
razić na ich niełaskę. Względy polityczne odgry- 
wają u niego ważniejszą rolę, aniżeli kulturalne. 
Faktem jest niezaprzeczonym, że polskie dzieci w 
niemieckich szkołach żadnych nie odnoszą korzyści, 
wychodzą ze szkół bez elementarnych wiadomości 
z języka niemieckiego, a polskiego wcale nie umie- 
ją. Inspektor wie dobrze o tych brakach, ale nie 
ma odwagi im zaradzić. 

Wszystkie te ujemne strony niemieckiej szkoły 
w Gruszowie podnosili rodzice na zgromadzeniu, 
urządzonem w niedzielę 25 lutego. Nanczyciele Ba: 
mi widzą źródło złego, byleby jednak utrzymać ra- 
cyę germanizacyjnej polityki, wykazują za pomocą 
świadectw szkolnych dostateczne postępy u dzieci. 
Zgromadzenie uchwaliło energiczniej niż do- 
tąd domagać się dla polskich dzieci polskiej szko- 
ły, a rodzice odrazu zgłosili blisko 100 dzieci do 
szkoły uprawnionych. Utworzył się komitet, który 
zajmie się zbieraniem dalszych podpisów do poda- 
nia, które będzie za 14 dni do władzy szkolnej 
wniesione. Gdyby naprawdę istniało poszanowanie 
prawa w Austryi i gdyby ze szkoły nie robiono 
pelityki, Graszów powinien już od dawna mieć pol- 
ską szkołę. 

Jest to wieś nad Ostrawicą, licząca według urzę- 
dowej statystyki 1.611 Niemców, 1050 Czechów, 
a 1.538 Polaków. Tak mówi statystyka urzędowa. 
Faktycznie jest liczba Palaków podwójną. I Niem- 
cy i Czesi zdwoili subie liczbę kosztem polskiej 
ludności, przeważnie z Galicyi tu za zarobkiem 
przybyłej. Gdyby nawet podane cyfry były idealnie 
sprawiedliwe, to polskiej ludności, niemieckiej li- 
czebnie prawie równej, należy się choćby skromna 
polska szkoła. Tymczasem istnieje w Gruszowie 
B-klasowa szkoła niemiecka, w której dwa razy 
na tydzień uczą języka... czeskiego. Na tej podsta- 
wie domagają się również Czesi sumodziwlnej szko- 
ły czeskiej. 

Równocześnie z polskiem, odbyło się i czeskie 
zgromadzenie, a złośliwi utrzymują, że większość 
słachaczów stanowili robotnicy, rodem z Galicyl. 
I zachodzi poważna obawa, że Czesi prędzej do- 
staną szkołę, aniżeli polska luduość. Ich energia 
wytrzymałość i konsekwencya w rozpoczętej pracy, 
poparcie ze strony inteligencyi, ruchliwość ich po- 
sła sejmowego, Hrubego, wszystko przemawia za 
tem, że ich zabiegi nie pozostaną bez skutku. — 
Obym się pomylił! 

Stosunek nasz do Czechów coraz bardziej się 
zaostrza W ostatnich czasach występują oni coraz 
śmielej ze swemi żądaniami, a uderzyć musi fakt, 
że niemiecka biurokracya chętnie robi ustępstwa 
Czechom, byleby tylko osłabić przez to siłę polity- 
czną polskiej ludności. Ten sojusz czesko-niemie- 
cki przeciw ludności polskiej nie jest wytworem 
doby obecnej, a czułość Czechów do nas, objawia- 
ną tylko na zjazdach słowiańskich. należy z wielką 
ostrożnością przyjmować. 

Menerzy czescy na Śląsku nie kierują się wobec 
nas żadnemi względami. W Mictałkowicach, Dąbro- 
wie, Łazach i t. d, wszędzie, gdzie im warunki 
ekonomiczne dopisują, stosują metodę bezwzględnej 
z nami walki. 

Jan Prawdzie. 


Kronika rzymska. 


Rzym. 27 latego. 


(Karnawał w Rzymie. — Zjazd obcych. — Życie kias 

bogatych. — Arystokracya rzymska, — Amerykanie. — 

Obstrakcya kolejarzy, — Sceny na dworcu rzymskim. — 
Opinia publiczna i prasa ) 


[R] Karnawał tegoroczny jest bardzo ożywiony, 
oczywiście pośród najbogatszych i arystokratycznych 
sfer, które, cheąc zadość uczynić obowiązkom to- 
warzyskim, tak są ciągłe zajęte, Że nie mają czasu 
do jakiejkolwiek już nie pracy, ale myśli o sobie 
i nad sobą. Rzym pod względem towarzyskim na- 
leży do pierwszorzędnych stolic. Posiada przede: 
wszystkiem dwa wieikie dwory i dwa ciała dyplo- 
matyczne, czem nie może pochwalić się żadna ze 
stolic. Dalej w zimie rach obcych i to bogatych 
lab utytułowanych jest w Rzymie ogromny; zwła- 
szcza amerykeńska plntokracya napływa tataj, aże- 
by się zbliżyć do dworu królewskiego lub Waty- 
kann. Obok tego uczeni, llteraci, Artyści z wszy- 
stkich krajów dążą do Rzymu, nie licząc ludzi, któ- 
rzy tutaj sznkają schronienia przed surową zimą 
północy. A miejscowej arystokracyi, podzielonej na 
dwa obozy: królewski i papieski, jest również le- 
gion cały. Arystokracya rzymska, spokrewniona z ro- 
dzinami amerykańskich milionerów, przyciąga do 
Rzymu całe gromady jankesów, którzy, dorobiwszy 


się olbrzymiej fortuny, chcieliby córki swoje wydać 
za włoskiego „principe*. I nawzajem amerykańskie 
„misses“ zwabiają do Rzymu rój ubogich książąt 
z Neapola i Sycylii, którzy mitrę swoją chcieliby 


odświeżyć złotem amerykańskiem. 
I powstaje wir zabaw, rojne i gwurne targowi: 


sko próżności, gonitwa za pieniądzmi pod postacią 
posagu, powstaje karnawał rzymski. I rzeczywiście 
ludzie ci nie mają na nic innego czasu. Taką rzym- 
ska „dnchessa* lub amerykańska milionerka spoży* 
wa około poładnia śniadanie, poczem wyjeżdża, aże- 


by oddać swoje bilety wizytowe po pałacach i ho- 
telach. Wedle zwyczaju rzymskiego, należy każdej 
nowej znajomości nazajutrz oddać swój bilet wizy- 


towy. a że często można podczas jednego wielkiego 


„five o'clocku* poznać kilkanaście nowych osób, 


więc na drugi dzień odbywa się pedróż pe całym 
Rzymie z biletami wizytowemi. Powróciwszy uło do- 
ma znajduje „principessa“ włoska, lub „miss“ amv- 
rykańska cały stos biletów u siebie. 


Miłe zajęcie. 
W ten sposób mija czas aż do herbaty wieczor- 


nej pomiędzy godziną 5 a 7 wieczór. Potem trzeba 
znowu czemprędzej wracać do domu i ubierać się. 
Panowie wa frakach , 
dzą się na obiedzie w jakimś 
kiejś „principessy*, Następnie teatr lub bal. Po- 
wrót do domu albo późno popółnocy, albo nad ranem. Co 
wobec tego znaczy wypoczynek, trwający do połu- 
dnia. A przecież trzeba także od czasu do czasu 
iść na koncert lub odczyt, która w Rzymie odby- 
wają się pomiędzy 4 a 7 vo południa. 


panie dekoitowane groma- 
„palazzo“ u ja- 


Dzięki Amerykanom życie towarzyskie w Rzymie 


pozbrło się nieco dawnych konwenansów nudnych 
i swojej kastowości. Dolary w puch rozbiły nieje- 
den przesąd którego nie mógł usunąć rozsądek. 
Ale także arystokracya rzymska, chcąc w części 
chociaż dorównać krezusom amerykańskim, oglą- 
dnąć się musiała za zwiększeniem xwoich docho- 
dów. Stąd pałace tutejsze częściowo są wyuajęte, 
oczywiście za wygórowanym czynszem. Przeważna 
liczba ambasad i poselstw mieści się w takich pa- 
łacach, Koszary czynszowe miast północnych po- 
wstały w Rzymie dopiero w najnowszych czasach. 
Zwłaszcza w dzielnicy Ludovici, dalej po oba stro- 
nach stacyi kolejowej, a wreszcie za Tybrem wy- 
rosły w ciągu ostatnich dwudziestu lat całe dziel- 
nice nowe, oczywiście szablonowe. Rzym rozszerzył 
się nawet po za prastare mury i dzisiaj niejeden 
zamożny Rzymianin mieszka za bramą Pinciana, 
lub za bramą Pia. 
wych hoteli. Odkąd królowa Małgorzata zamieszkała 
w pałacu ks. Giombina, w którym dawniej mieściła 
się ambasada amerykańska , powstał w sąsiedztwie 
cały szereg hoteli, w których koncentruje się w zna- 
cznej mierze ruch obcych. 


Powstało również mnóstwo no- 


Gdy bogaci i udający bogatych bawią się, inne 


sfery obok chudej zabawy myśleć muszą nieustan- 
nie o chlebie powszednim i walczyć o byt. Koleja- 
rze niezadowoleni z warunków pracy obmyślili no- 
wy Środek, celem poprawienia swego losa. 
kolejowe nie udawały się, rząd bowiem powoływał 
służbę kolejową wszystkich stopni do wojska. pozo- 
stawiał na miejsca i kazał 
grozą sądu wojennego. 
zamiast strejku obmyślili obstrakcyę. 


Strejki 
pełnić obowiązki pod 
Ale pomysłowi Kolejarze 


I oto rzymski dworzec kolejowy przedstawiał 


w niedzielę oryginalny widok, wprost niebywały. 
Podróżni 
błądzą po stacyi, 
odejdzie pociąg w tym lub owym kierunku. Strojni 
panowie i panie nerwowo biegają tam i napowrót 
obok wieśniaków z Abruzzów, 
dziećmi, trzymając wory z rzeczami, łopaty i ol- 
brzymie parasole ziełone, 
owdzie powiewa płóropusz karabiniera, 
nuje porządku publicznego, wcale zresztą niezagro- 
Żonego. 
dróżnymi, z których wiela śpi w najlepsze od kilku 
godzin. 
mi. Mnóstwo ciekawych widzów przybyło na dwo- 
rzec, ażeby oglądnąć to niezwykłe widowisko. 


rozmaitych stanów i rozmaitego wieku 


daremnie dopytując się, kiedy 
którzy z żonami i 


oblegają pociągi. Tai 
który pil- 


Wszystkie poczekalnie przepełnione są po- 


dą to zapewne ludzie ze zdrowemi nerwa- 


Wreszcie zajeżdża pociąg powoli jak ślimak. Wi- 


tają go ironiczne okrzyki. Maszyna posuwa się bar- 
dzo wolno, 
Podróżni, złorzecząc, 
się o drahnostkę. tylko o trzy godziny. Nowi po- 
dróżni 
kwadrans, pół godziny, godzina — pociąg stoi. Po- 
dróżni klną w najpospolitszy sposób, 
nie rusza się. Jedni zaczynają grać w karty, dru- 
dzy w „morę*, trzeci śpiewają, a wszyscy niecier- 
pliwie czekają na sygnał do odjazdu. 


a publiczność woła: „Adgio! Piano!“ 


opuszczają waugany. Spóżnili 
pędem dążą do wagonów i czekają. Mija 
ale maszyna 
Ba — tutaj 


rozpoczyna się obstrukcya. Oto w 


wagonie pakunkowym, gdzie zaledwie znajduje się 
kilkanaście przedmiotów, urzędnicy z konduktorami 
porównują spisy, dziesięć razy odliczają pakanki 1 
wTeszcie wynajdują jakąś pomyłkę z rodzaju tych, 
na które się nigdy nie zważa, Aio kiedy obstruk- 
cya, to obstrukcya 
się do inuego urzędnika, który ma «prostować po- 
myłkę. Jakoż prostuje tę drobnostkę przez pół go 
dziny. Sprawa skończona, pociąg mógłby odejść, ale 
oto dozorca wynajduje w jadnym z wagonów wadę 
i żąda, 
Ale wóz ów znajduje się w rodku pociągu, więc 
odczepienie go 
opóźnienie. Konduktor, prowadzący pociąg, sprzeci- 
wia się dla pozoru tej manipulacyi, dozorca obsta- 
je przy swojem i wreszcie po dlugich sporach arzę- 
dnik stacyjny rozstrzyga na korzyść konduktora. 
Wyłoniło się jeszcze kilka podobnych kwestyj, to 
też pociąg ruszył w drogę o półtorej godziny pó- 
niej, niż powinien był wyjechać według rozkładu 
jazdy. Podobnie dzieje się na innych stacyach. — 
Wczorajszy pociąg wieczorny jechał do Frascati 
siedm godzin, 
dwie godziny. 
obstrukcyę, czepiając się drobiazgów, dasvno zapo- 
mnianych i załatwiając je opóźniają w niebywały 
sposób wszelkie pociągi. A wszystko to dzieje się 
ścisle według regulamina służby. 


Urzędnik i kondaktorzy udają 


ażeby ów wagon odczepiono od pociągu. 


spowodowałoby znowu całogodzinne 


gdy pieszo można tam zdążyć za 
Urzędnicy i cała słażba urządzili 


Jak się ta sprawa skończy? Kolejarze są dobrej 


myśli, a na zarzuty odpowiadają: „Pełnimy tylko 
nasz obowiązek, trzymając się regulaminu“. 
czną 
strukcyi. 
cya zarządziła rozmalte środki, celem utrzymania 
spoju, którego dotąd nigdzie nie naruszono. Pabli- 
czność i przeważna część prasy potępia ten sposób 
walki. twierdząc, że otwarty strejk mógłby liczyć 
na poparcie opinii publicznej. 


Zna- 
liczbę pociągów musiano znieść na czas ob- 
W Medyolanie, Turynie i Neapolu poli 


) o Węlo> e0€<:- 1 
Jiraków, 2 marca. 


Wieczorek wczorajszy w Czytelni dla kobiet 
na dochód fanduszu pomocy dla młodzieży z Króle- 
stwa wypadł pod względem artystycznym znakomi- 
cie. 

Poseł Stapiński w gorących słowach wystę- 
pował przeciwko gaszeniu zapału wśród młodzieży 
przez różne „Ekscelencye* z klubów konserwaty- 
wnych. Nawiązując do ostatnich wypadków w Kró- 
lestwie wyraził mowca przekonanie, że zrobienie 
„Karyery* rok wcześniej czy później przez pewną 
grupę młodzieży nie zaważy tak wiele na ogólnym 
dorobkn społecznym, poczem wykazał dobitnie obłu- 


dę konserwatystów, roniących dziś łzy nad niedolą |łożenie prywatnego gimnazyum dla młodzieży z 
relegowanej ze szkół młodzieży Królestwa, a odpy- | Królestwa Polskiego, która do szkół tutejszych 


chającą młodzież ludową galicyjską od szkół Śre- 
dnich przez najróżnorodniejsze utrudnienia, uchwa- 


NOWA REFORMA. 


lane przez większość, sejmową. Wezwaniem do mło- 
dzieży, aby słuchała wieszczów narodowych, którzy 
w młodzieży budzili po wszystkie czawy zapał do 
czynów i wałk w imię ideałów, zakończył poseł 


Stapiński swoje słowo wstępne. 


Wytworna gra fortepanowa p. Sarneckiej, chór 
„Proświty*, oraz głęboko odczute oddanie „Przed- 
świtn* Krasińskiego przez artystę teatru miejskie- 


go. p. Popławskiego, dopełniły reszty programa. — 

Na zakończenie wypowiedziała p. Arkawin wobec 

rozentuzyazmowanych słuchaczy kilka utworów. 
Podczas całego zebrania panował nastrójĘpodnio- 


sły, odpowiadający powadze chwili bieżącej. Szkoda 


tylko. że publiczność nie zebrała się tak /licznie, 
jak się tego spodziewać należało ze względuśna cel 
i program wieczorku. 

Rezolucye, uchwalone w Czytelni dla kobiet 
w Krakowie na poufnem zebraniu w'dniu 27 lu- 
tego, oniewały. wedle nzdtsłanezo nam dzisiaj "spra- 
wozdania, jak następuje: : 

„Grono rodziców i wychowawców, zgromadzonych 
w dnin 27 lutego w Czytelni kobiecej w Krako- 
wie, przesyła młodzieży szkolnej z pod zaboru ro- 
syjskiego wyrazy miłości, schyla głowy przed jej 
bohaterskiem wystąpieniem "i gorąco Życzy, aby 
walka, podjęta przez mię w imię praw narodo- 
wych i ideałów społecznych i ludzkich skończyła 
się jak najrychlej zwycięstwem. Rodzicom zaś, któ- 
ray do walki, podjętej :przez młodzież , ochotnie 
przystąpili i udziałem swoim ją wsparli, śle wyra- 
zy szacunku i uznania 

„Ofiarom tej walki przyrzeka w miarę możności 
pomoc i opiekę*. 4 

Na dochód młodzieży pod zaborem rosyjskim 
walczącej o polską szkołę, urządza młodzież szkół 
średnich w Krakowie jutro w piątek w sali „Przy- 
jaźni* przy ulicy św. Tomasza o godz. 5 po połu- 
dniu wieczorek mnuzykalno-wokalny, z programem 
urozmaiconym. 


Pod czyją flagą? Szczegóły sprawozdania na- 
szego o międzynarodowym meetingu w sprawie pol- 
skiej w Paryżu, jak nie mniej swoje własne na 
tej kanwie rozsnute rozumowanie, zamieścił wczo- 
raj „Czas“ nadając swojemu artykałowi tytuł: „Pod 
flagą Wielkiego Wschoda*, Wniosek stąd oczywi- 
sty, że cały wiec paryski zostawał pod natchnie- 
niem właścicieli sali, w której odbywały się obra- 
dy. Na tej samej podstawie każde zgromadzenie, 
nie wyjmując robotniczych, które zbierze się w sali 
krak. Rady miejskiej, obraduje pod flagą jej wię- 
kszości konserwatywnej z pp. Leem i Chylińskim 
na czele, a ostatni bal artystyczny odbył się w 
Krakowie pod flagą „Sokota“, bo tam wypożyczono 
salę i t. d. Jest to nieuchronna konsekwencya po- 
litycznej logiki „Czasu“, który w dodatku irytuje 
się na „N. Reformę* za to, Że w Paryżu, w sali 
„Wielkiego Wschoda* odbył się wiec w sprawie 
wypadków w Królestwie Polskiem. Organ konser- 
watywny jest niesprawiediiwy. Gdyby bowiem „N. 
Reforma* nie była zamieściła sprawozdania z tego 
wiecu, byłby „Czas* pozbawiony tematn do dwóch 
artykułów „Pod flagą Wielkiego Wschodu*, a bez 
udziału logicznej Konsekwencyi napisanych. 


Wybory delegatów na waine zgromadzenie 
Tow. Wzaj. Ubezp. w Krakowie. Dzisiaj w ma- 
gistracie miasta Krakowa odbył się wybór sześciu 
delegatów na walne zgromadzenie Tow. Wz. Ubezp. 
z miasta Krakowa. Komisyi wyborczej przewodni- 
czył dr Leo, zastępcą był wicepr. miasta Michał 
Chyliński, członkami komisyi wybrano pp. Wacława 
Anczyca i dra Tadeusza Kwiecińskiege, zastępcami 
byli pp. August Porębski, dr Adolf Skrzyński i An- 
toni Szyjewski. Do spisania protokółu wyborów 
aaprosii przewodniczący %woifisyl p. Wincentego Ma- 
lika, Na 1182 uprawnionych do głosu, głosowało 
497 wyborców. Oddano 386 list jednobrzmiących 
i 41 skombinowanych. Głosowanie zakończyło się 
o godzinie 2 po południu. Delegarami zostali wy- 
brani pp. Józef Jawornieki (41l głosami), Jan 
Kwiatkowski (397 głos.), dr Konstanty Li- 
powski (413 gł), Mieczysław Sędzimir (423 
gł), dr Andrzej hr. Potocki (413 gł), i dr Wa- 
lenty Staniszewski (416 gł). 

Zgromadzenie opodatkowanych. Wczoraj w sali 
posiedzeń Rady powiatowej w Krakowie odbyło się 
poufne lecz liczne zgromadzenie obywateli z krajo 
i miasta w sprawie założenia oddziała krakow- 
skiego Towarzystwa prawnej ochrony opodatkowa- 
nych, istniejącego we Lwowie. Przewodniczył pre- 
zes Rady powiatowej Jan Skirliński; zebranie 
zaguił hr. J. Tyszkiewicz, wyjaśnień udzielał dr 
Skubieński, sekretarz Towarzystwa ze Lwowa. 

Następnie zabierali głos pp.: poseł Rotter, Kon- 
stanty Lipowski, dyr. Strzyżowski i dr Paszkowski. 
Zebrani uchwalili utworzyć oddział krakowski, ma- 
jący obejmować miasto Kraków i 20 okolicznych 
powiatów. Do wydziału wybrani zostali pp.: br. J. 
Tyszkiewicz. prof. Antoni Górski, dr Leopold Caro, 
August Porębski, dr Jan Waligórski. Walne zgro- 
madzenie członków Towarzystwa odbędzie się we 
Lwowie dnia 5 marca. 

Z teatru miejskiegn komnnikują nam: Najnow- 
szu 4 aktowa sztuka Maksyma Gorkiego „Letnicy“ 
(.Daczniki*) wejdzie wkrótce na repertuar naszej 
sceny. Na prośbę dyrekcyi przekładu podjął się p. 
Konrad Rakowski. i 

Trupa teatru ludowego wyjechała na dwa dni 
do Tarnowa i odegra tam dziś w sali „Sokoła“ 
„Betleem polskie“ Lucyana Rydla, jutra po potu- 
dniu po raz drugi „Betleem polskie“, a wieczorem 
„Terakoję* orua „Matkę“ Lucyana Rydla. Jutro 
wieczór wygłosi również odczyt o teatrze japoń- 
skim dr Lucyan Rydel. 

Z Towarzystwa technicznego. Na ostatniem 
zebrania zajmujący Odrzyt o robotach betonowych 
wygłosił inżynier Finkelstein. Prelegent, omó- 
wiwszy konstrukcye Żelazno-betonowe w ogólności 
i wykazawszy ich zalety, opisał dokładnie system 
Hennebiqne'a i zastosowanie jego do budowy etro- 
pów, słupów, pilotów, fundamentów, rezerwoarów na 
ropę, mostów, murów oporowych i t. p. Następnie 
przedstawił za pomocą obrazów świetlnych, rzuca- 
nych na ekran. cały Szereg widoków budowli że 
jazno-betonowych, wykonanych w Galicyi. Zgroma- 
dzeni z prawdziwem zajęciem przysłuchiwali się 
wykładowi i z przyjemnością przyjęli do wiadomo- 
ści, iż przedsiębiorstwo robót żelazno-betonowych 
pp. I. Sosnowskiego i A. Zacharyewicza wykonało 
w ostatnich trzech Jatach liczne budowy tego ro- 
dzsju, a pomiędzy niemi na naszych drogach kra- 
jowych i powiatowych samych mostów czterdzieści, 
używając wyłącznie sił krajowych, oraz, iż wspo- 
mniona firma nie jest filią paryskiego biura Hen- 
nebique'a, ale samoistnem przedsiębiorst wem. 

«Prywatne gimnazyum męskie w Krakowie. 
Z ivicyatywy grona obywateli utworzonym został, 
jak się dowiadujemy, komitet, mający na celu za- 


wskutek braku miejsca przyjętą być nie może. In- 


,formacyj udziela prof. Bujwid, ul. Lubicz l. 28. 


krótszą drogą. Z listami 


wołoczyskami. 
tykuje postępowanie arzędników-kolegów Landfrie- 


przysięgli udali się po godzinie 9 na narady, które 
trwały do godziny 1/410. Zwierzchnik ławy p. Kru- 
dowski 
8 głosami pytanie o zbrodnię nadużycia władzy 
urzędowej. zarzuconej ebwinionemu aktem oskar- 
żenia. ` 


Program koncertu Towarzystwa muzycznego, 
który się odbędzie jutro, obejmuje następujące pro- 
dukcye: Panna Pulina Szalitówna wykona Beetho- 
vena sonatę C-dur, op. 53; Chopina Etindę es-mol, 


Prelad As-dur, Balladę g-mol; Liszta Rapsodyę VIII. 


Chór męski Towarzystwa odśpiewa z towarzysze- 
niem orkiestry 100 p. p. 8 pleśni staroniederlandz- 


kich, w których sola obejmie dr A. Jendl. Wymie- 


nione pieśni są układa Juliusza Rontgena. Koncert 


zakończy misteryum „Betleem Polskie*, część III, 
kompozycyi Michała Swierzyńskiego. Część orkie- 


stralną wykona orkiestra 100 p. p., część choralną 


chóry żeński i mieszany Towarzystwa (chóry anio- 
łów) i chór akademicki. Modlitwę na tle sela skrzy- 
pcowego (prof. K Wierzuchowski) z otganem (prof. 
W. Dec) wypowie p. Mrozowska, artystka teatru 
miejskiego. Dziełem swem dyrygować będzie kom- 
pozytor osobiście. | 

Samobójstwo studentki. Wanda Z., 18 lat li- 
cząca studentka Uniwersytetu Jagiellońskiego, po- 
pełniła dzisiaj przed południem w mieszkaniu wła- 
snem samobójstwo przez otrucie. Powodem rozpa- 
czliwego kroku młodej studentki był rozstrój ner- 
wowy. 

Małoletni przestępcy. Otrzymujemy następujące 
pismo: W nr. 45 „Nowej Roformy* p. dr A. Wró- 
ble .ski rzucił pod tym tytułem myśl, ażeby spra- 
wę dzieci, błąkających się po mieście, ujął w ręce 
swoje krakowski oddział Tow. Eleatervi. Myśl! to 
istotnie bardzo piękna, która świadczy, że absty- 
nenci rzeroko zakreślają koło społecznych swoich 
obowiązków. Ze strony wydziału Tow. Eleuteryi 
zaznaczyć jednak musimy, że jest to dotąd muzyka 
przyszłości. Koło dzieci istnieje, stawia sobie zada- 
nie przy zabawach i pouczeniach uświadamiać mło- 
decianych swoich członków o szkodliwości napojów 
alkoholowych, urządzać dla nich będzie wycieczki 
zamiejskie w lecie, w miesiącach zimowych zapo- 
znawać je pragnie z zabytkami Krazowa, ciągu 


krótkiego swego istnienia rozwijało się barlizo po- 
myślnie. Od pracy nad dziećmi w kieronku wstrze- 
mięźliwości od alkoholu do opieki nad temi, bezdo- 
mnemi, wśród których szerzy się zepsttęje, droga 
bardzo daleka. Sprawa małoletnich włóczęgów, 
wyraz nędzy ladności, stała się niestety Ak 
wie aktualną, 
baczną opiekę, urządzić dla nich przytułki, zape- 
wnié im środki do życia, opiekę, wychowanie i na- 
ukg. Łudzilibyśmy samych siebie, twierdząc, że pa- 
rogodzinna zabawa w Elentrvi raz na tydzień, jak 
czyni to dotychczasowe Koło dzieci, 
choć część zła nsunąć. 


tən 
rako- 
nad dziećmi temi roztoczyć trzeba 


Nie mamy również zamiaru obejmować tem sa- 


mem Kołem dzieci wszystkich. Piękngm być może 
bowiem łączyć dzieci zamożne i ubogie, dobrze i 
żle ubrane, 
mować dzieci zepsute do ogólnego Ko 
dr W. tym nieszczęśliwym poświęcić choć" siły BWO 
je, Tow. Eleuterya nie odmówi mu „z.pewnością 
poparcia i współudziału, pod warunkiem jednak, że 
stworzy instytucyę cdrębną i poważną, która ma- 
łoletnim włóczęgom zapewni opiekę i qaukę. Jeżeli 
ofiarność społeczeństwa i Rady miejskiej, w myśl 
odezwy dra WV., zechce Tow. Kieutervi powierzyć 
fondusze na cel podobny, to z pewnością nie : 
niemy 
Tymczasem jednak zaznaczyć musimy, 
rya utrzymuje Koło dzieci z własnych, acz bardzo 
azcznpłych, środków. Dr Z. Daszyńska-Goliń- 
ska, przewodnicząca. 


ale byłoby bardzo ko 7 przyj; 


się przed zapoczątkowaniem takiej akcyi. 
że Eleute- 


„Listy amerykańskie". O godz. 10 w nocy 


ukończyła się wczoraj rozprawa karna przeciw Ja- 
nowi Landtriedowi, oskarżonemu o zbrodnię nada- 
życia władzy urzędowej, dokonywanej przez przy- 
właszczanie sovio“ listów amerykańskich. +0 -prze- 
słuchaniu reszty świadków, przeważnie obciążająco 
dia oskarżonego zeznających, przewodniczący radca 
Błonarowicz zamknął postępowanie dowodowe, 
czem zabrał głos prokurator dr Obtałowicz, W prze- 
mowie swej publiczny oskarżyciel trafnie podtrzy- 
mywał i uzasadniał akt oskarżenia, dowodząc, Że 


po- 


wina Landfrieda jest tem większą, że, będąc on 

urzędnikiem, zawiódł pokładane w nim zanfanie. 
Obrońca obwinionego dr Włodz. Lewicki w prze- 

mówieniu swem zaznaczył, że winy Landfrieda nie- 


zbicie nie udowodniono. W ciągu rozprawy nie udowo- 


dniono, aby obwiniony listy niszczył i dolary z nich 
wyciągał Koledzy dążyli do tego, aby go schwy- 
cić na czemś podejrzanem i pozbyć go się naj- 
amerykańskimi nłetylko 
Landfrled miał do czynienia; o ile wiadomo, kra- 
dziono je tukże w ambułansie między Wiedniem 


a Krakowem; obecnie toczy się dochodzenie o kra- 


dzież listów amerykańskich między Lwowem a Pod- 
Obrońca w dalszym wywodaie kry- 


da, którzy postępowali nielojalnie, nie po koleżeń- 


ska, gdyż zamiast, gdyby istotnie Lanifried kradł 
listy, przeszkodzić temu odrazu oni go szpiegowali 
1 donosili policyi o swoich spostrzeżeniach. 


Po resume przewodniczącego, radcy Błonarowicza, 


odczytał werdykt, zatwierdzający 


Na podstawie werdyktu trybunał wydał wyrok, 


skazujący Landfrieda na 6 miesięcy ciężkie- 
go więzienia z postem co 14 dni. Skazany pro- 
sił o 3 dni namysła co do przyjęcia kary. 


Z sali sądowej. Przed trybunałem przysięgłych 


stanął dzisiaj Michał >tarzak, wożny sądu powiato- 
wego w Brzesku, oskarżony o nadużycia pieniężne 
przy egzekacyach. 


Rozprawie przewodniczył radca Traumielner, o- 
skarżał prokurator Chwalibogowski, bronił adw. dr 


Lewicki. 


W r. 1903 Starzak miał polecone przeprowadze- 
nie egzekncyi u Michała Figla, celem ściągnięcia 
należytości Maryanny Jakóbczyk w kwocie 75 kor. 
Figiel złożył na ręce oskarżonego kwotę 71 koron 
84 h., której to kwoty oskarżony ani w sądzie nie 
złożył, ani Jakóbczykowej nie odesłał. Druga spra- 
wa nadużycia, spełnionego w roku 1904 na rzecz 
Ludwika Mikły, od którego oskarżony wyegzekwo- 
wał 140 koron, a nie oddał ich wierzycielom Ja- 
nowi Bachowi i Annie Jakóbczyk 

Starzak w śledztwie i na dzisiejszej rozprawie 
tłómaczył się, że gotówkę otrzymaną od Mikuły 
zgubił. Po przeprowadzonej rozprawie ława przy- 
sięgłych zaprzeczyła 10 głosami pytaniom o nad- 
użycie władzy, wobec czego trybunał uwolnił Mi- 
chała Starzaka od odpowiedzialności. 


Z Podgórza. Wieczorek, urządzony na rzecz 
stow. ku wsparciu biednych uczniów w Podgórzu 
25 lutego w „Sokole*, wypadł doskonale. Ogólne 
zainteresowanie wzbudził śpiew artystki teatru miej- 
skiego p. Ordonównej, który licznie zebrana publi- 
czność przyjęła z niebywałym entuzyazmem i zmu- 


Jeżeli p, 


rańii św. Mikołaja ks. Rychlak, € 
wił do zgromadzonych, życząc pomyślnego rozwoju 
instytucyi. 


Piątek, 3 Marca 1906. 


zbierali zasłażone oklaski amatorzy za wyborne 
odegranie komedyjki Labicha p. t. „Dwaj nieśmiali*. 
Z pośród zespoła grających wyróżnili się i wysu- 
nęli na plan pierwszy pna F. oraz p. R. Za uświe- 
tnienie wieczoru, do którego przyczynili się w ans: 
cznej części pp. Ordonówna i Zelwerowicz, składa 
im komitet w tem miejscu serdeczne podzięko- 
wanie. 


Mianowania. „Gazeta Lwowska” ogłasza; Mini- 
ster spraw wewnętrznych powołał komisarzą po- 
wiatowego dra Tadensza Żebrackiego do służby w 
ministerstwie spraw wewnętrznych. Namiestnictwo 
zamianowało starszego inżyniera Tomasza Stom- 
skiego przy starostwie w Bochni, komisarzem nad- 
zoru kotłów parowych dla powiatu bochenskiego i 
brzeskiego. 


Z karnawału. Resursa urzędnicza urządza jeszcze dwie 
zabawy w bieżącym karnawale, a mianowicie: W naj- 
bliższą sobotę 4 b. m. wieczorek z tańcami i kotylionem 
i wu wtorek 7 bm. ostatnią zabawę taneczną Ze wzglę- 
du na Fopielec początek drugiej zabawy o godzinie 7 
wieczór Strój dla panów balowy. Zapriszenia wydaje 
sekretaryat Resursy, 

Zabawa oddziałn kołlnrskiego krakowskiego „Sokoła“ 
zapowiada się doskonale, sądząc po liczbie zgłoszeń © 
zaproszenia. Zamiast nżywanych dotychczas kokardek 
kotylionowych, komitet r.zda znopatrzone szpilkami mar- 
ki Tow. „Śzkcły ludowej*, 

„Sokół“ podgórski urządza 5% b. m. wieczornicę tano- 
ar: dla swych członków i wprowadzonych gości Wstęp 

or. 

W Towarzystwie nauczycieli i nauczycielek szkół miej- 
skich (fłynek 17) odbędą. się 4 i 7 b. m. zebrania to- 
warzyskie. Początek o godów 8 Wstęp dla członków KO 
hal., dla innych osób 1 kor. r 
„W Ognisku“, stow. drukarzy i litografów, odbędzie 
się 4 b. m. zabawa taneczna 

„Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

W piątek: Dr Ludwik Bruner: „Chemia* (część U, 
o metalach). 

W sobotę: Dr Ludwik Bruner: „Chemia“ (część II, 
o metalach). 

Repartcar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Wilhelminka”, 

W niedzielę po połffłniu: 
„Uczta Herodyady*, h 

W poniedziałek: „Wilhelminka '. 

Z kalenuarza. W plątek 3 marca: Kunegundy cer. i 


„Kopciuszek*; wieczór: 


Tycyana b.; w sobotę 4 marca: Kazimierza, królewicza 
polskiego; w niedzielę > marca: Gerazyma pust. 


Wschód sło ca 2 marca o godzinie 3 min %0; zachód 


o godz 5 m. 23; dugość dnia godzin 11 minut 08. 


Z krakowskiege obserwatoryum. [uis 1 marca ter- 


mometr doszedł od — 06 do + 5'4 C; — barometr Wa- 
hał się. 


m Dnia 23 marca o „odzinia 7 rano stan 


g~ istotnie 1 


rano przymrozek; zachmurzenie zmienne; clepło. 


boromotru 
846 "mm. termsmetru — 0'7 C.; wiatr północny. 
Frzepowiedzin dla Galii zachodnie) na 2 marca: 


A EA 


Gabryelaki (Kraków) ki- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
18, harmonie i piamole -- krajowa i zagra- 


miczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — 


bez zaljęzki, 
n e è S PEKINIE FRED RJ 


Otwarcie domu Towarzystwa 
lekarskiege w Krakowie. 


Dzisiaj w południe odbyło się poświęcenie i aro- 


r 


czyste otwarcie Domu Towarzystwa lekarskiego w 
Krakowie. W uroczystości tej wzięli udział: deio- 
gat namiestnictwa dr Fedorowicz, prezydent miasta 
dr Leo z wieln członkami Rady miejskiej, prezes 
Akademii umiejętności prof. dr St. Tarnowski, re- 
ktor uniwersytetu Jagiellońskiego dr Cybulski, de- 
legaci Izby handlowej, Towarzystwa technicznego, 
oraz nieomal cały świat lekarski Krakowa. Ze Lwer 
wa przybył i h 
karskich, a to: 
rzystwa lekarskiego, oraz galicyjskiego Towarzy- 
stwa lekarzy pp.: protomedyk Galicyi dr Meruno- 
wicz, dr Mars, dr Festenburg, dr Beck, dr Gluziń- 
ski i wieln innych. Przybyłych gości witał a wej. 
ścia do sali posiedzeń prezes 
dr Julian Nowak. 


deltgaci 


ieuiiczezyeh towarzystw is 
lwowskiej Izby lekarskiej, Towa- 


Towarzystwa prof, 
Poświęcenia nowego domu dokonał proboszcz pa- 


który przemó- 


Następnie dr Borzęcki odczytał protokół z 
tego posiedzenia Towarzystwa, na którem postano- 


wiono bndowę własnego domo, a prof. uniw. dr 
Browicz imieniem komisyi wydawnictwa polskie- 
go słownika lekarskiego, złożył po stosownem prze” 


mówienia pierwszy egzemplarz tego dzieła w ple- 


knej oprawie. 


W odpowiedzi zabrał głos prof. dr Nowak, 


dziękując prof. Browiczowl i całej komisyi, złoż0- 
nej z pp. Domańskiego, Ciechanowskiego i Kryń- 
skiego, za ten wielki trud dla dobra literatury le- 
karskiej. Mowca uważa to za dobrą wróżbę dla To- 
warzystwa, którego data założenia przypada nA T. 
1866, iż pierwszy egzemplarz słownika lekarskiego 
pojawia się w dniu otwarcia nowej siedziby 
waraystwa, o której myślano dawno, ale którą na 
nowe tory wprowadził swą energiczną inicyatywą 
prof. Mars, tworząc w r. 1890 komisyę i fundusz 
budowy domu. Przewodniczącymi komisyi byli z ko- 
lei drzy Jakubowski, Mars, Bieiański i Nowak. — 
W przeciągu lat kilkunastu komisya ta zebrała taki 
fundusz, że przy pomocy sumy ofiarowanej na mea 
cel przez administracyę „Przeglądu lekarskiego 

mogliśmy pomyśleć o budowie własnego domu. - 


W r. 1903 — mówił dalej dr Nowak — Wale- 


śliśmy do gminy m. Krakowa prośbę o bezpłatne 


odstąpienie pod budowę domu gruntu, na którym 


dom nasz obecnie się wznosi. Dzięki bardzo DTZJ* 
chylnemu przyjęciu i poparciu naszych usiłowań 
przez prezydenta miasta prof. Lea i ówczesnego 


wiceprezydenta dyrektora Staniszewskiego, jak ró 
wnież byłego prezydonta Friedleina i całej Rady 


miejskiej, otrzymaliśmy rzeczony grunt bezpłatnie 


i zaciągnąwszy na korzystnych warunkach w miej- 


skiej Kasie oszczędności pożyczkę, przystąpiliśmy 


do budowy domn, nad którą miała opiekę komisya 
złożona z drów Kwaśniekiego, Lustgartena, B!elań- 
skiego, Gwiazdomorskiego i Łepkowskiego, Oraz u- 
proszonego z poza Towarzystwa nadradcy Sarego, 
pod przewodnictwam prezesa Towarzystwa. Plan na 
budowę domu wykonał oraz budowę przeprowadził 
architekt p. Władysław Kaczmarski | sądzę, 
że będzie to dla niego dostateczną satystakcyą, 
gdy powiem, iż rozkład ubikacyj i ich wymiary 
zostały tak szczęśliwie dobrane, że aui przez chwilę 
nie pragnęliśmv i nie pragniemy żadnej zmiany. 

Dom nasz mieści salę posiedzeń, bibliotekę To- 
warzystwa. czytelnię, Towarzystwo samopomocy le- 
rzy oraz Izbę lekarską, do tego też celu dostoso- 
wano jego plany. Dziś dom skończony i jestem 


| obecnie w tem miłem położeniu, iż jako przewodni- 


ezący komisyi budowy domu mogę przybytek tem 
oddać Towarzystwu. 
W dalszym ciągu przemówienia nadmienił prof. 


siła do licznych naddatków. Niemniejszem uznaniem | Nowak, że wszystkie roboty około budowy u SĘ 
cieszyły się monologi p. Zelwerowicza, a w końcu, dzenia domu wykonano w Krakowie, na Miejscu; 


_ Piątek, 3 Marca 1905. 


Instalacyę kaloryterów i wodociągi zakładał p. in- 


+4 m m A YA AU DJ MA PR _— a meeen- 


Cały ten korowód wiodła do Szopki Królowa 


żynier Nitsch, instalacyę elektryczną inżynier p.| Korony polskiej... 


Źmigrodzki, roboty stolarskie pracownia p. Sydora, 
malowania ścian pracownia p. Tucha, balustradę 
schodów fabryka p. Góreckiego, wieszadła p. Uznań- 
ski, świeczniki p. Górka, kilimki pani Sikorska 
z Czernichowa, witraż wreszcie wykonuje fabryka 
pp. prof. Ekielskiego i Tacha. Wszystko wykonano 
według szczegółowych projektów St, Wyspiańskiego. 

Mowca zakończył podziękowaniem dla wszystkich, 
którzy w jakikolwiek sposób do urzeczywistnienia 
budowy domu się przyczynili, a zaanaczywszy Tā- 
dość z nkończenia dzieła, życzył lnstytucył siły i 
rozwoju. 

Uroczystość zakończyła się odczytem wygłoszo- 
nym przez rektora uniwersytetu prof. dra Cybul- 
skiego p. t. „Materya promienista jako środek le- 
eznicy *. 


Dom Towarzystwa, waniesiony przy ulicy Ra- 
dziwiłłowskiej, na gruncie, ofiurowanyvm przez gmi- 
nę miasta Krakowa, przedstawia się w całości 
okazale i pod względem wewnętrzych urządzeń od- 
powiada w zupełności poważnym celom instytucyi. 
Parter domu przeznaczony jest na mieszkanie ad- 
ministratora domu, dra M. seńkowskiego, eraz dla 
służby; ubikacye zaś, przeznaczone na cele Towa- 
rzystwa, wraz z główną sal, odczytową , mieszczą 
się na pierwszem piętrae. Prowadzi do nich klatka 
schodowa, nader artystycznie projektowana, z efe- 
ktownie wyginanemi poręczami, pod któremi pną 
się stylizowane kwiaty kasztanów i liści. Kwiaty 
wykonane są z kutego żelaza i bogato złocone — 
liście zaś z tafli blaszanych, emaliowanych w dwóch 
kolorach w kształcie i formie rozet, jakie widniały 
w znanej świetlicy Bolesławowskiej w pałacu 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. Cała de- 
koracya wnętrza ścian i uraądzenia sal górnych 
wykonaną została według projektu Stanisława Wy- 
spiańskiego. 

Sala posiedzeń pomalowana na kolor wiśniowy, 
przedstawia się poważnie i stylowo. Górą jej bie- 
gnie fryz z pelargonij, a tensam motyw powtarza 
się na portyerach, wykonanych robotą kilimową — 
Trybuna prelegentów, krzesła i zewnętrzna deko- 
racya sali i galeryi trzymaną jest w tonie wiśnio- 
wym, krzesła, projektowane w stylu secesyi, cie- 
mno-pąsowe z mosiężnemi ozdobami, Do sali odczy- 
towej przytyka z jednej strony czytelnia, z dru- 
giej biblioteka, obok zaś mieści się pokój bilardowy. 
Osobna salka przeznaczoną jest na posiedzenia za- 
rządu. Zarówno w tej sali, jak w czytelni, biblio- 
tece i Bali bilardowej pomieszczono ciężkie orygi* 
nalne meble drewniane, wykonane według rysun- 
ków Wyspiańskiego, malowane na kolor ciemno- 
zielony. Cały gmach oświetlony jest elektrycznością, 
posiada centralne ogrzewanie, wentylatory i wszel- 
kie nowoczesne udogodnienia. W klatce schodowej 
główne okno od ulicy zajmie witraż Wyspiańskie- 
go p. t. „System słoneczny Kopernika“. 


Mistery um. 


(Betleem polskie). 
Michała Świerzyńskiego. 

Jednem z większych dzieł ostatniej twórczości 
muzycznej polskiej, jest Misterynm muzyka krakow- 
skiego, Michała Świerzyńskiego, zapisanego zaszczy- 
tnie u muzykalnych i muayką interesujących się 
Krakowian. Powód do napisania tego dzieła dał 
Lucyan Rydel, przedstawiwszy artyście swój piękny 
utwór dramatyczny „Betleem polskie*. Oba nawza- 
jem się uzupełniające, 
mnzyka, doznały nader życaliwego, bo entuzyasty- 
eznego, przyjęcia przez najszersze warstwy publi- 
eaności lwowskiej i tamtejszą prasę. My, Krako- 
wianie, mielismy sposobność oglądnąć w tutejszym 
teatrze ludowym tylko dzieło poety, nader prymi- 
tywnie ilustrowane odśpiewaniem kolend, nie dają- 
cym nawet przybliżonego pojęcia o pięknem i obf- 
tującem w podniosłe momenta dziele muzyka, teatr 
ludowy bowiem nie stać ani na orkiestrę symfoni- 
czną, ani na masy choralne. 

Rozpoczęcie Misteryum stanowi rodzaj nwertnry 
w charakterze pastoralnem, utworzonej na motywach 
oryginalnych, zalatujących echami naszych pól i łąk. 
Część pierwsza nosi tytuł „Pasterze wśród nocy*. 
Zbudowana na motywach kolend „Bóg się rodzi“, 
„Dnia jednego“, „Gdy się Chrystus rodzi*, prze- 
platając motywy te dźwiękami muzyki wieśniaczej, 
przeprowadza je Swierzyński kilkakrotnie w chó- 
rach i orkiestrze, kończąc wesołą kolendą bronowi- 
cką: „A to co ziemianie — Leży Bóg na sianie“, 
tudzież wesołym krakowiakiem. 

Następuje interludyum, a po niem część druga 
klisteryów, która nosi- nazwę „W sali trono- 
wej pałacu Heroda“. Pieśni kolendowe, trzy- 
mane dotychczas w charakterze sielankowym, służą 
tu jako motywa do mnzyki o charakterze na wskróś 
dramatycznym. Obraz ten rozpoczyna posowisty 
marsz jambiczny, przez którego dżwięki przewija 
się jakby echa pieśni z za świata. złota nić melo- 
dyi przepięknej kolendy „Gdy się Chrystus rodzi*. 
Część tę uzupełniają chóry, śpiewając motywy prze- 
ważnie kolendowe. 

Część trzecia Mistervnm. którą wykona jutro w 
Krakowie na swoim koncercie Towarzystwo muzy- 
czne, nosi nazwę „Żłobek*. Rozpoczyna ją in- 
trodnkcya o charakterze Bymfonicznym, traktowa- 
nym szeroko, na motywie oryginalnym. Odzewy 
chóru żeżskiego uzupełniają wspaniały zespół, który 
nabrzmiewa coraz to szerzej, w miarę wchodzących 
do akcyi chórów męskich. Wstęp przygotowuje po- 
jawienie się szopki. Oto i szopka. Na tle oryginal- 
nie pomyślanej kołysanki, granej przez orkiestrę, 
mucą chóry mięszana rzewną kolendę „Lułajże Je- 
zunin*. Lecz na tle tej muzyki zarysowują się 
jakby dałekie echa, jakiejś znanej melodyi. To kon- 
trapunktycznie wplecioną kolendę „W żłobie ieży* 
spiewa nadciągający z oddali lud, który zbliżywszy 
się, śpiewa w dalszym ciągu pieśń kantyczkową 
„i my też przychodzim ubodzy ludzie“, W muzyce 
ruch większy, jakby odzewy poruszających się mas. 
Z Wawelu ozwał się poważny dźwięk Zygmunta. 


natchnione dzieła, poety 1. 


Cichną dźwięki orkiestry... słychać organy. Nasze 
polskie przygrywki wtórują słodkiej melodyi, pro- 
wadzonej na gęślikach. Matka narodu zbolała, bła- 
gania u drobnych stópek Jezuska składa. 

Po deklamacyi na tle muzyki z organami sły- 
chać, jakby kłębiące się fale głębin morskich 
w kunsztownym, kontrapunktycznym rozgwarze — 
powtarza się motyw hymnu narodowego „Jeszcze 
nie zginęła!...* Muzyka zwolna lecz stale potężnieje, 
ujednostajniając się. Zda się, iż widać wyciągnięte 
ręce ludu, padającego w błagalnej modlitwie na 
kolana.. „Podnieś rękę, Boże dziecię, błogosław 
krainę...“ wybucha na tle rozigranej orkiestry, któ- 
rej wtóruje majestatyczny dźwięk królewskiego 
dzwonu. To z błagalną pieśnią prostaczków, łączą 
się modły dnchów królewskich. Odpowiadają chóry 
aniołów „Gloria in excelsis“... 

Ośmiogłosowo prowadzony, o motywie powyższej 
kolendy chór, na podłożu, potężnemi dźwiękami 
wstrząsającej orkiestry, kończy wspaniale misteryum. 

Jakie wrażenie wywrze jutro na muzykalnej pu- 
bliczności krakowskiej. piękne dzieło sympatycznego 
muzyka, nie wiem. Tuszę jednak, że korzystne. 

Towarzystwo muzyczne, a raczej jego pełen ini- 
cyatywy kierownik artystyczny, dyrektor Barabasz, 
zasłużył na szczerą wdzięczność za zapoznanie pu- 
bliczności naszej z dziełem Michała Swierzyńskiego, 
jednego z najwierniejszych synów Krakowa. 

Stanisław Bursa. 
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Dział ekonomiczny. 
>< Informacye eksportowe. Wysłannik ekspor- 
towy ministerstwa handlu zatrzyma się w prze- 
jeździe w Krakowie i w piątek 3 b. m. o godz. 
3—6 popołudniu udaielać będzie sferom intereso- 
wanym wszelkich wyjaśnień tyczących się kwestyi 
wywozu naszych artykułów przemysłowych do Le- 
wanty, a specyalnie do Małej Azyi w biurze Eks: 
pozytury Centralnego związku fabrycznego przy pla- 
cu Maryackim 1. 9. 
>< Dyrekcya kolei państw. ogłasza: Z dniem 
1 maja zmienia się dotychczasową nazwę przestan- 
ku „Maryamyol*, położonego na szlaku Zagórzany- 
Gorlice, na „Glinik Maryampolski*. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 2 marca 

Wybary do Rady m. Lwowa, które się odbyły 
we wtorek, zaprzątają naturalnie i dziś jeszcze 
uwagę mieszkańców. Kto zwyciężył? Kio upadł? 
Oto pytania, krążące po całym Lwowie. Odpowie- 
dzi Ścisłej naruralnie dać nie można, o zwycięstwie 
tych lub owych jednostek nie może być stanowczo 
mowy, ponieważ listy były bezlitośnie kreślone. — 
Niektórzy kandydaci ze Strzelnicy znajdowali się 
wprawdzie na kilkunastu listach kompromisowych, 
wszędzie jednak zastępowano ich nazwiska innemi. 
Najsrożej obchodzono się przy kreśleniu z pp. Mi- 
chalskim, Ciesielskim, Bykiem, Lerskim, Loewenhe- 
ckim, Łukawskim, Ohlym, Rawskim, Walichiewi- 
czem. Wynik skrntynium, wobec olbrzymiej pracy 
z listami kreślonemi, znanym będzie dopiero za 6 
lub 8 tygodni. 

Na mocy jednak informacyj, zasiągniętych w sze- 
rokich kołach wyborców, dzienniki lwowskie podają 
nazwiska przypuszczalnie wybranych. W myśl tych 
przypnazczeń wybrani zostali: dr Baczewski, Bie- 
choński, Rlnmarfald, Ciachcińsaki, dd Dalęba, Dzi- 
kowski, Epler, Graberle, Lang, ks, Lenkiewicz, dr 
Loewenstein, dr Mahl, Majerski, Michalski, Neuman, 
dr Pisek, dr Radziszewski, Rappaport, Rawski, dr 
Reiss, dr Roszkowski, Schayer, dr Szpilmann, ks. 
Dawidowicz, Hawranek, dr Holzer, dr Starzewski. 
Wybór tych radnych oznaczałby zwycięstwo opozy- 
cji. — Prawdopodobnie wybrani jeszcze zostali: dr 
Adam, dr Battaglia, Lerski, Milski, Walichiawicz, 
dr Wasang, Gorgosch, Łukawski, dr Stesłowicz, dr 
Caro i kilku jeszcze innych. Przypuszczają, że wy- 
branych zostało najwyżej 45 radnych (wybierano 
54) i że w takim razie dziewięciu przyjdzie do 
ściślejszego wybora. Wymieniają tu nazwiska: dra 
Szczepana Mikołajskiego, wiceprezydenta Dylewskie- 
go. ks. Pakiża, redaktora Laskownickiego, dra Dwer- 
nickiego, posła Temaszewskiego, dra Schleichera i 
socyalistów Hansnera i dra Diamanda. — Wedle 
twierdzenia „Kuryera Lwowskiego“, prezydent m. 
Lwowa dr Małachowski upadł przy wybo- 
rach i nawet do ściślejszego wyboru nie przyjdzie. 
Jak donosi „Naprzód*, przypuszczalnie wybrany 
kandydat opozycyi sędzia dr Wasung przeniesiony 
został do Kałusza. 

Akademickie Koło T. S. L. we Lwowie. Przed 
trzema dniami odbyło się walne zgromadzenie akad. 
Koła T. S. L., na kiórem zarząd ustępujący przed- 
łożył sprawozdanie z działalności w ubiegłym roku. 
Sprawozdanie przedstawia się bardzo dodatnio. Li- 
czba członków wzrosła do 708; czytelń wiejskich 
posiada Koło 32, z czego 10 założono w ostatnim 
roku, czytelń miejskich zaś 3. Ogromnie żywym był 
ruch odczytowy w czytelniach, odczytów bowiem 
i pogadanek odbyło się w okresie sprawozdawczym 
208. Smntniej natomiast przedstawia się strona 
finansowa, rok bowiem zamknięto dość znacznym 
deficytem. Sprawozdanie przyjęto na zgromadzenia 
do wiadomości, poczem wybrano nowy zarząd, na 
którego czele stanęła p. Helena Waydówna, słuch. 
filoz. jako przewodnicząca. 

Towarzystwo kredytowe ziemskie. Na wczo- 
rajszem popołndniowem posiedzeniu ogólnego zgro- 
madzenia delegatów galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego wybrano zastępcą prezesa 
w miejsce p. Stanisława Gniewosza, którego 6-lecie 
upłynęło w tym roku, p. Franciszka Rozwadew- 
skiego 38 głosami na 69 głosujących. P. Gnie- 
wosz otrzymał głosów 28. Dyrektorem na lat sześć 
wybrano ponownie Stanisława Żabę 68 głosami 
na 73 głosujących. 

Otwarcie zjazdu „Ogniwa“ Związka Towarzystw 
kształcącej się młodzieży nastąpi we Lwowie w nie- 


na którego tle zarysowuje się, jakby zygzak bie- | dzielę dn. 5 marca o godz. 101/, rano w wielkiej 


guącej po niebie błyskawicy, srebrny dźwięk hej- 
nału z Marysckiej wieży. 

Przeciąga olbrzymi korowód, w ślad tych kró- 
lewskich znaków, drogich sercu każdego Polaka, 
spieszy lud z radosną pieśnią na ustach „Mędrcy 
świata, monarchowie...“ Harmonie coraz obfitsze, 
coraz potężniejsze wstrząsają odzewy trąbek , jak- 
gdyby »aznaczających wejście grap, wybuchając 
wkońcu potężnym i rozdzierającym dźwiękiem fan- 
fary. To polscy królowie, wodze duchowi narodu i 
| EQ duchy opiekuńcze. Muzyka ożywia się, cha12- 
kteryzując epoki i postacie historyczne od Piasta 
do chwil ostatnich, przywodząc na pamięć znanemi 
motywami dzieje, a wraz z niemi i bohaterów na- 
rodowych, aż do ostatnich postaci martyrelogii pol- 
skiej (dziatki wrześnieńskie). 


sali ratuszowej. Goście mile widziani. 

Z teatru iwowskiego. P. Roman Żelazowski 
wystąpi kilkakrotnie na scenie lwowskiej, Pierwszy 
występ w sobotę w sztuce Sadermana „Szczęście 
w zakątku“. 


Z ruchu rewolucyjnego 
w Rosyi. 


Ponure wieści z Warszawy i Królestwa Pol- 
skiego zdają się zapowiadać, że zainicyowany 
przea P. P. S. rnch strejkowy stracił faktycz- 


inie swój charakter polityczny, a przybiera zna- 
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miona upornej walki %ocyalnej, skierowa- 
nej ku coraz to nowym klasom pra- 
codawców. Ruch ten ogarnia coraz szersze 
sfery pracowników i coraz większe prze- 


goś młodego człowieka, który czynił zdjęcia fo- 
tograficzne pałacu carskiego. Znaleziono przy 
nim różne zdjęcia fotograficzne i nabity rewol- 
wer. Przy przesłuchaniu zeznał aresztowany, że 


strzenie kraju, wywołując ponure widmo | jest synem generała Focka. 


paniki. Każdy niemal pociąg Kolei żelaznej z 
Królestwa przywozi do Galicyi liczne rodziny 
polskie, uciekające wobec nietyle groźnej dziś 
sytnacyi, jak wobec pogróżek i pesymistycz- 
nych przepowiedni, obiegających w zaborze ro- 
syjskim. 

Do „Słowa Polskiego* donoszą z Warsza- 
wy, że na Kujawach i w Lubelskiem objawia 
się wrzenie wśród ludności wiejskiej i służby 
dworskiej. Agitatorzy, zdaniem tego korespon- 
denta, krążą od wsi do wsi, i wzywają służbę 
dworską do zaprzestania pracy i postawienia 
warunków właścicielowi. „Za trzy dni będziemy 
tu znowa — mówią agitatorzy — jeśli kto je- 
szcze pracować będzie, dostanie kulą w łeb*. 
Parobcy i fornale boją się tych przybywających 
agitaiorów. W Lubelskiem popi straszą lud, że 
„panowie“ chcą znowu przywrócić pańszczy- 
znę, co wywołuje wrzenie wśród ludu. Kore- 
spondent „Słowa Polskiego“ uważa to za obja- 
wy rewolucyi socyalno-ekonomicznej na małą 
skalę. 

Wczorajszy „Dniewnik Warszawskij* doniósł, 
że stan „wzmocnionej ochrony* zapro- 
wadzony został, z upoważnienia ministra spraw 
wewnętrznych, w guberniach: kieleckiej, 
łomżyńskiej, łubelskiej, płockiej i 
suwalskiej. , 

Wielce znacząca jest „deklaracya robotników 
petersburskich, którzy dyktują warunki swojego 
wstąpienia do komisyi robotniczej. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 2 marca). 


Z Warszawy. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi z Warszawy: 
Wczoraj znowu zasztyletowano policyanta przy 
ulicy Koszykowej. Generał-gubernator ogłasza, 
że sprawcy i uczestnicy zabójstw policyantów 
stawieni będą przed sąd wojenny. 

Studenci medycyny posianowili nie zda- 
wać żadnych egzaminów w bieżącym 
roku szkolnym. 

Strejk robotników znowu zaczyna się 
rozszerzać. W gazowni wstrzymano ro- 
botę. (Zob. koresp. z Warszawy. Przyp. red.). 

Lwów. Do „Słowa Polskiego“ telegrafują z 
Warszawy: Jak donoszą z prowincyi. w wielu 
okolicach, zwłaszcza w guberniach płockiej 
iłomżyńskiej, zażądali włościanie zupełne- 
go zpolszczenia szkół ludowych i poparli to żą- 
danie odebraniem dzieci ze szkół — 
Liczba szkół ludowych, do których przestano 
dzieci posyłać, wynosi już z górą 150. 


Strejk w Bugańsku. 


Bugańsk. Wczoraj rozpoczęło strejk 
4000 robotników z fabryki Hartma- 
na. — Dzisiaj przedłożyli delegaci robotników 
swoje żądania. Dotychczas spokój nie został z8- 
kłócony. Zachodzą obawy, że do strej- 
ku przyłączą się robotnicy także 
innych fabryk. 


Żądania r”botników. 

Petersburg. Zgromadzenie wyhorcze, które 
miało wybrać delegatów robotników do komi- 
syi pod przewodnictwem Szydtowskiago, uchwa- 
liio przed dokonaniem wyboru przedłożyć sena- 
torowi Szydłowskiemu następujące żądania: 

Wszystkie oddziały rosyjskiego związku ro- 
botniczego, zamknięte od ż2 stycznia, będą 
napowrót otwarte. Delegaci robotników 
będą równouprawnieni z innymi członkami ko- 
misyi, a posiedzenia komisyi będą jawne. 
Sprawozdania z obrad komisyi mają być 
wolne od cenzury. Poręczoną będzie oso- 
bista nietykalność delegatów robotniczych. 
Wszyscy robotnicy, aresztowani od 1 stycznia, 
bedą wypuszczeni na wolność. Także 
zastępcy mniejszych fabryk wezmą udział Wob- 
radach komisy!. 

Jeżeli powyższe żądania do dnia 3 marca 
nie będą spełnione, oświadczają robotnicy, że 
nie wyślą delegatów do komisyi. 


Obawy zaburzeń. 


Moskwa. Wydział miejski obradował nad za- 
rządzeniami ochronnemi z powodu pogłosek, że 
4 b. m. jako w rocznicę zniesienia pańszczy- 
zny, odbędą się rozruchy. Wydział pole- 
cił burmistrzowi porozumieć się z prefektem co 
do ewentualnych zarządzeń.” 


Komendant Moskwy. 


Petersburg. Generał Mała chow, towarzysz 
komendanta okręgu wojskowego w Moskwie. 
zamianowany został komendantem tego o- 
kręgu. 


Gapon. 


Paryż. „Matin* donosi z Genewy, że bawił 
tam istotnie Gapo i zostawał w żywych sto- 
sunkach z rosyjskimi rewolucyonistami. Pobyt 
Grapona trzymany był w tajemnicy. — Wczoraj 
wieczorem Gapon opuścił Szwajcaryę. 
Dokąd się udał — nie wiadomo. 

Paryż. Rosyjski ambasador Nielidow za- 
przecza pogłosce, jakoby zamierzał wytoczyć 
skargę przeciw dziennikowi, który ogłosił ma- 
nifest Gapona. (I dobrze zrobi p. Nelidow, bo 
przegrałby proces. Przyp. Red.). 


Rewolucya w Baku. 


7 Petersburg. Zachowanie się władz rosyjskich 
w Baku spotkało się z naganą całej pra- 
sy rosyjskiej. Porównują Baku z Kiszy- 
niewem. Podczas rzezi w Baku policyi wca- 
le nie było widać. Zaledwie po południu 
nieliczne pojawiły się w ulicach patrole koza- 
ckie, które zachowywały się zupenie bier- 
nie. Bezbronni mieszkańcy napróżno błagali 
telefonicznie gubernatora o pomoc. Gubernator 
odpowiadał stale: „Niema wojska“. Odpowiedź 
ta oznaczała wyrok śmierci, albowiem męż- 
czyźni, kobiety i dzieci ginęli po ulicach. 
Wśród agitatorów uwijał się jeden urzę- 
dnik policyi, który odgrywał wybitnie kie- 
rująca rolę. Policya kazała trupa Tatara, który 
19 lutego napadł na dom bogatego Ormianina 
|i został w czasie napadu zabity, zupełnie od- 
i krytego nieść przez miasto do jego mieszka- 
nia, aby Tatarów pobudzić do zemsty. 


Podejrzane osobistości. 


Wiedeń. „Morgen Zeitung“ donosi z Paryża: 
W pobliżn Carskiego Sioła aresztowano jakie- 


Również miano aresztować w Car- 
skiem Siole około 50 podejrzanych 
osób. 


Z teatru wojny. | 


Dzisiejsze telegramy jeszcze nie decydują 
ani o rozmiarach, ani o wyniku walk, toczą- 
cych się w okolicach Makdenn. To tylko pe- 
wna, że najuporczywsze walki toczą się na za- 
chodniem skrzydle rosyjskiem. 

Gen Stoessel przybył wczoraj do Peters- 
burga. Na dworcu powitali go: minister wojny 
Sacharow i szef sztabu generalnego Frołow. 
Pani Stoesslowa otrzymała bukiet od pań z ko- 
mitetn portarturskiego. Generała Stoessla powi- 
tano okrzykiem „hurra* i wprowadzono do Sa- 
lonu dworcowego, gdzie go powitał generał Bo- 
gdanowi.z, wskazując w przemówieniu na to, 
że Stoessel, powróciwszy do Rosyi, widzi ją 
nawiedzioną i klęskami wojennemi i rozruchami 
wewnętrznemi. Generał Stoessel odpowiedział, że 
jego zdaniem rozruchy wewnętrzne wywołane 
zostały nie przez Rosyę, ale przez Japończy- 
ków (?), którzy również i na placu boju zasy- 
pują pozycye rosyjskie proklamacyami. 


(Telegramy „N. Reformy" z 2 marca). 


Waiki koło Mukdenu. 


Sachetun (Tel. Ag. petersb.) W centrum i na 
prawem skrzydle ubiegłej nocy był spokój, na- 
tomiast na lewem skrzydle rosyjskiem odbywa- 
ła się zacięta walka. Oddział wschodni w Ku- 
dinzan odparł silne ataki „Japończyków i u- 
trzymał się chwilowo na swojem stanowisku, 
tylko dzięki interwencyi kolamny, która przy- 
była z pomocą. Po obsadzeniu dwóch wąwozów 
przez tę kolnmnę, zostali Rosyanie mimo to 
przez Japończyków zagrożeni | ponieśli wielkie 
straty. Rosyjskie straże przednie kilkakrotnie 
zaatakowano koło Ibennpnza; Rosyanie od- 
parli jednak atakujących. W kierunku za- 
chodnim Japończycy o godzinie 3 w nocy za- 
atakowali wąwóz Gataulin. Kilka ataków odpar- 
to. O godzinie 9 rano walka ustała, rosyjskie 
straże przednie cofnęły się z fortów znisz- 
czonych przez artyleryę japońską, na inne sta- 
nowisko. O godzinie 6 rano Japończycy zaata- 
kowali Nanszanpu, zostali jednak odpar- 
ci. Od dziś rano Japończycy ostrzeliwają 
całą okolicę pagórka Putiłowskie- 
go. Na prawem skrzydle rosyjskiem wrze silny 
ogień działowy. ` 


Wysadzenie mostu. 

Paryż. Dzienniki donoszą z Petersburga, 
że Chunchuzi pod dowództwem Japończyków 
wysadzili w powietrze koło Tielingu most, 
1500 metrów długości. 


Zniszczenie kolei syberyjskiej. 
Londyn. Telegrafują tutaj z Petersburga, 
że kolej syberyjska niedaleko Irkucka zniszczo- 
ną jest na przestrzeni kilkunastu kiiometrów. 


Grippenberq w śledztwie 


Paryż. „Echo de Paris* donosi z Peters- 
burga, że gen. Grippenberg stanie przed 
komisyą śledczą, której przewodniczyć ma oso- 
biście sam car. 


Nowe kradzieże. 


Petersburg. Na kolei syberyjskiej odkryto 
znowu olbrzymie oszustwa, dokonywane przez 
wyższych urzędników kolejowych. Urzędnicy ci 
nadawali przesyłki prywatne jako przesyłki rzą- 
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ga się większych zapomóg dla finansów gmin- 
nych. 

O godzinie 1 posiedzenie przerwano. Prze 
końcem posiedzenia posłowie Vukovic i Baern 
renther protestują przeciwko oświadczemiu pre 
zesa Lloydu w dzisiejszem wydaniu „N. Fr. 
Presse* p. Bechera, który sądzi, że wczorajsze 
głosowanie komisyi jest demonstracyą. Do tego 
protestu przyłączył się prezes komisyi Kathrein 
i oświadczył, że komisya budżetowa ma obo- 
wiązek ochrony najważniejszych interesów lu- 
dności i nie ścierpi, aby jej imputowano chęć 
demonstrowania. 

Wiedeń. Komisya prasowa obradowała 
dzisiaj w dalszym ciągn nad projektem noweli 
prasowej. Przyjęto wniosek podkomitetu, że po 
seł do Rady państwa w ciągu trwania sesyi 
nie może być odpowiedzialnym re- 
daktorem pisma. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt. W najbliższym czasie powołani 
będą do króla przedstawiciele obozu liberalne- 
go, posłowie Hodossy i Lang i prezes Izby 
magnatów hr. Albin Csaky. 

Budapeszt. Wedle doniesień „Pester Lloyda*, 
w kołach dobrze poinformowanych twierdzą, że 
powołanie Weckerlego do króla do Wie- 
dnia oznacza, iż otrzyma on misyę utworzenia 
nowego gabinetu wraz z warunkiem przepro- 
wadzenia następującego programu: 1) pod 
względem wojskowym — natychmiastowe ści- 
słe wykonanie dotychczasowych uchwał komi- 
tetu dziewięciu; 2) pod względem ekonomi- 
cznym — utrzymanie wzajemności cłowej Au- 
stro-Węgier w jakiejkolwiek formie aż do wy- 
gaśnięcia traktatów handlowych, względnie na 
czas dłuższy. Tymczasem nawiązane być mają 
rokowania między oboma rządami, które starać 
się mają o odnośne uchwały obu porlamentów 
w Sprawie uregulowania stosunków ekonomi- 
cznych, ewentnalnie na zapełnie nowych pod- 
stawach. „Pester Lloyd“ sądzi, że Weckerle tej 
misyi się podejmie. 


Katastrofa w kopalni. 

Gliwice. Wczoraj wieczorem w szybie „Wiel- 
ka“ wydarzył się wypadek, w którym 
16 robotników odniosło rany. Dotąd wydobyto 
zwłoki jednego robotnika. 


Bomby. 

Charieroi. Na podwórzu domu, w którym 
mieszczą się ubikacye rady nadzorczej jednej 
z kopalń, rzucono bombę dynamitową, która 
wyrządziła znaczne szkody materyalne. 

W miejscowości Courselles rzucono do 
domu niestrejkującego robotnika bombę. Bomba 
wyrządziła znaczne szkody. 


| EEE |ESESEEEGGEGES || 1 MK E 
Odpowiedziainy redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
OOE E è OE 


NADENLANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Mamy zaszczyt donieść P. T. Zamawiającym 

u nas ilustr. pocztówki „Krzyżacy“, jak również 

inne karty z Warszawy sprowadzane, że z po- 

| woda wyczerpania się zapasu i opóźnienia przez 

strejk kolejowy nowego transportu tychże, do- 

starczymy je dopiero z początkiem przyszłego 
tygodnia. Z poważaniem 

Howarth i Kieczeński 
agenci handlowi patentowanych nowości i prze- 
mysłu polskiego we Lwowie. 899 


Ostrzeżenie. 


Niniejszem ogłaszam, że od dnia dzisiej- 


dowe, których zawartość oznaczano, jako broń.|szego za syna mojego Hermana Vogle- 


Pieniądze za te przesyłki chowali ci urzędnicy 
do własnych kieszeni. Właściwe zaś przesyłki 
rządowe z bronią ekspedyowano tylko wtedy, 


gdy było więcej wagonów, bo w zwyczajnych cić nie będę. 


warunkach broń tę poprostu przechowywano 
w magazynach. 


Telefoniczne i telegrat jezie 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 2 marca 
Wiedeń. Podana wczoraj przez dzienniki tu- 


ra żadnych weksli, skryptów, podpisanych 

na moje imię, wogóle żadnych długów pła- 
880 2 3 

Rozalia Vogler. 

Ulica Berka Joselewicza w Krakowie. 


Kursa teiegraficzne. 


Wiećsń, 2 marca s 

Akcye anstr/ackiepo Zakładu kredytowego 8/8 —, 
itayo węgierskiego Zakładu kredytowego 780'50 Akcye 
>+- giobanku 99850 Akcye Unionpankn 4AŁb660. Akoye 
Landerbanka 461 50. Akcye Bankvereiuu 56425. Akcye 
Bodanorsdit 104750 Akcye Galicyjskiego Banxn hipote 
onego 547: —, Akoye kolel państwowych 856 —. Akcye 


tejsze wiadomość, jakoby dzisiejsza „Wiener | olei południowej 8360 Akoye kolei Kibethal 417—, 


Ztg* ogłosić już miała dymisyę Welsers-| Atcye kolei północnej 5560'—. 


heimba ze stanowiska ministra obrony kra- 


jowej, nie sprawdziła się. — Dzisiejsza | 4gcye Fabryki broni 677 —. 


„Wiener Ztg* nie stwierdza tej wiadomości. 


Akcye kolei ozerniowie- 
akiej KBW. àkoye Ajpiny K1870. Akcye Rima Mursnyi 
EBOKO. Akcyc Praskiego Powarzystwa żelsznego 9564 —. 
Akcye Tureckie tytoniowe 


33950  Akcye Galicyjskicyo Karpackiego Towarzystwa 


Wiedeń. Umarł tn przewodniczący niemie- | n**towego 1077 —. Obligacye węgierskie indsmnisacyjne 


ckiego Schulvereinu, dr Weitlof, 
Petersburg. Wczoraj podpisano traktat roz- 
jemczy z Danią. 
Z Rady państwa. 


Wiedeń. Komisya weterynaryjna obradowała 


dzisiaj nad ustawą o zwalczaniu zarazy Świń- | 9997, 4%, 


98:15, Renta majowa 10ù 80 Renta kcronowa austryacka 
16020. Renta koronowa węgierska 95810. KA J, Listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9980 4°, Listy 
Banku hipotecznego 48-90. 4/4, Listy Bauka hipote- 
cznego 10160. 5% Listy Barku bipotecznego 11%'—. 
4'/, Listy Banku krajowego 89:40. 4*/40/, Listy Ranku 
krajowego 168 —. KO, komunalne obligacye Banku kra- 
jowsgo I0s'40 4%, galicyjskie obligacye propinacyjne 
galioyjske pożyczka krajowa z 1883 r, 1 0—, 


skiej. Refernje poseł Henryk Wielowieyski. |4/ Pożyczki miasta Lwowa 97:80 Losy tureckie 141'—. 


Doprowadzono obrady do $ 3 włącznie. 
Wiedeń. Komisya budżetowa obradowała w dal- 
szym ciągu nad tytułem „szkoły ludowe*. Pos. 


Marki 11718 Ruble 25276 

Cukier 34'40— 34 rO spokojny. Spirytus 4760 - 47:80 
niezmieniony. Nafta niezmieniona. 

Usposobienie: Przy siinej tendencyi podstawowej mon- 


Romańczuk omawiał stosunki szkolne w Ga- tany i akcye Landerbanku, te ostatnie na szacowania 
licyi i żali} się na zbyt częste przenoszenie | Pi'ansu, ożywione, reszta spokojnie. 
Rusinów nauczycieli i na inne szykany. Doma- IRE OAZY NAIR EDGE E E 


gał się nadto wyższych płac dla nauczycieli 
szkół ludowych. 
Minister oświaty dr Hartel reagował na 
podniesione w dysknusyi inicyatywy i oskarżenia. 
Poseł Głąbiński przedstawił brak szkół i 
seminaryów w Galicyi oraz brak odpowiedniego 
pomieszczenia dla szkół. 


nia szeregu ruskich szkół ćwiczeń, jeżeli równo- 
cześnie będą takie same szkoły z polskim języ- 


kiem założone. Reflektnjąc na mowę Romań-|4:,  , s z 4 
czuka, podnosi, że obie narodowości w Galicyi|4':*. Listy zastawne Banku krajowego 101 


tak są ze sobą związane pokrewieństwem je- 
zyka i węzłami rodzinnemi, że byłoby nieroz- 


sądnem stwarzać już w dzieciństwie mur chiń-|4', 


ski między niemi. Skargom Rusinów przeciw- 


stawia mowca żale Polaków na upośledzenie | 40, 
języka polskiego w szkołach ruskich. Z chwilą 43, 
sanacyi finansów krajowych przystąpi Galicya | 4% Pożzozka miasta Lwowa . 


do regulacyi płac nauczycieli ludowych. 
Mowca apeluje w końcn do ministra oświa- 

ty, aby ze swojej strony silnie poparł kwestyę 

poprawy autonomicznych finansów, oraz doma- 


Cennik Izby handlowej I przemysłowej 


w Krakowie 
: 2 marca (godz. 1 w południe.) 

I. Waluty, płacą  tądają 

Roble papierowe ER. . . sęk 253 — 254 
Marki niemieckie . . . . . « . . . . 117 — 117 49 
Franki papierowe . . . . « . . . . . 96 10 95 50 
s A 19 04 19 iż 

I Listy zastawne. 
4", Liaty castawne prem. Banku bipos. Li} — 18 — 
4',, Listy zastawne Banks hipoteczn. i0l 45 104 — 
98 60 2H 2; 
: KO 109 50 
4;, Listy zastawno Banku krajcwego . 99 40 160 — 
4, Listy zast. ga} Tow kred. ciem. nieok. 99 50 — -- 
Ei 6 SAD 5 ~ „ 4%-leżn. 98 75 — — 
3 © 5 5 „ 56-letn. 89 40 100 — 
ili. Qbiigacye | pożyczki. 

Galicyjskie ohliyracye propinacyjne . 69 50 i100 26 
Pożyczka krajowa z r. 1893 . » 99 hO 100 965 
. 87 35 88 26 
4'/,/, Pożyczka miasta wows . - . . 101 8. 109 40 

b'/, Obugncze komunalne Banku kruj. . 103 — 108 
4'/,*/, Obligacye koman. Benka kraj. . 103 50 102 60 
40/, Dtliyucye koiejewe . . . . . . . $8 75 02 76 


4 Ar Bl 


Kompietne 


aparaty Soxhieta do sterylizowania mle- 

ka dla niemowłąt, flaszki i garnitary 

do ssania, mączki i przetwory odżywcze 
poleca 


Skład Apteczny Mag. arm. 
Jadwigi KMlemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
p na prowincyę odwrotnie 3655 7 0 


Aspiranta lub Asystenta 


formacyi poszukuje $. Karwacki, 


aptekarz w Mszanie Dolnej. 914 
ekonom, kawaler, lat 31, z ukończoną 


średnią szkołą rolniczą na Śląsku, z 10 
letnią praktyką , władający polskim, 
niemieckim i czeskim językiem, poszu- 
kuje odpowieduiej posady jako kon- 
trolor, ekonom lub coś podobuego. Ła- 
skawe oferty do „księgarni „Stella 

w Gieszy mie. Śląsk austr. 91218 


Za 1 złr. pół kito cukrów 


w pudełku, poleca 
Cukiernia Adama Piaseckiego 


Floryatska 2, Hotel Drezdeński, 
Diuga 10, Kraków. 893 10 


Kamienica 


w Krakowie, Plac Szczepański 8, 
jest do sprzedania. 9:3 
Bliższa wiadomość u właściciela 
adwokata Pra Offnera w Tarnowie. 


Ostrzeżenie. 


Za moją żonę Anielę żadnych zobo- 
wiązań. rachunków, długów, ani weksli 
nie płacę, nadto ani nie upoważniał:m 
jej ani upoważriam do zaciągania po- 
życzek lub korzystania z kredytu w mo- 
jem imieniu. 

906 1 3 


Jgtacy (rządziel 


w Podgórzu, ul. Wielicka 7, 


poleca swoją 


Pracownie powozów 


zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 
wózków resorowych w różnych tasonach 
np. wózków jednokonnych, oraz powo- 
zów, karet i t. d. wagi 140 klg. 
Pocejmnje sie robót kowalskich, ko- 
łodziejskich, siodlarskich i lakierniczych 
i wykonuje takowe z gwarancyą. 
873 1 10 


Adolf Stylo. 


Zaproszenie na 


34 Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Zaliczkowego 


er Tarnowie, 
które odbedzie się we wtorek dnia 
Zigo marca 1905 r. o godz. 10 
rano w lokalu Stowarzyszenia „Gwia- 

zda“ z następującym 

Porządkiem dzienuy m: 
1. Odczytanie protokoła. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1904. 
Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 
i wnioski co do rozdziału zysku. 
. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
. Zmiana $ 32 statutu. 
6. Wnioski członków, 
Prezes Rady nadzorczej 


Michat Krasowski, 


Deby 


na pniu około 400 sztuk o miąższości 
600 metrów kubicznych, tudzież kle- 
pki dębowe na 2000 ćwiartówek pi 
wnych sprzeda F. Mfynarski w Li- 
manowej. 898 1 6 


Poszukujemy 


zdolnych i wymownych zastępców 
miejscowych. Czynność połączo- 
na z inkasem i dotowana na razie 


3. 


Ut R 


900 1 3 


cya jest odpowiednią. 

Pisemne oferty składać osobiście 
w dyrekcyjnej filii Tow.imie- 
nia „Gizeli“, Kraków. Flo- 
ryańska. 865 13 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, b> 

gato ilustrowany cennik z przesz: 

800 odbitkami dobrych a tanisi: 

instrumentów muzycznych wszel 
kiego rodzaju. 


HANNS KGNRAĆ 


DGM EKSPORTOWY towarów muzyoznych 
w Brix Nr 1359. 
Skrzypce dia początkujących już za złr. 24, 
95, 8—, 340 i wyżej. Smyczki po 40, 5, 
70, 90 ct. i wyżej. (Cytry, harmonie itd. ró 
waież na składzie. — Ryzyka niema! Dozwołtona 
wymiane lub zwrot pieniędzy. 512 30 30 


NOOU Wo R 


A ZZ CZE — TOK) 


Dostać można w każdej 
aptece i drogueryi. Pół-, 
dawki de celów doświad- | 
czalnych po 1 K. P. T.| 
Akuszerki mogą a ró. 
za darmo dawki na pró- 
bę w handlu Reima i Sp. 
w Krakowie. 897 1 12 


H Maczka dia 
dzieci 
zawiera | 
najlepsze 

mleko | 
alpejskie. 


— 
~ 
= 
- 
= 
» 
= 
= 
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Posade 


rachmistrza, kontrolora lasowego, kasyera, wogóle posadę biu- 
rową w wielkim majątku lub w zakładzie kąpielowym przyjmie mężczyzna 
lat 33, trzeźwy, energiczny, teoretycznie i praktycznie wykształcony tak w ra- 
chunkoweści i buchalteryi jak i leśnictwie (szacowaniu lasów, obliczanie masy 


drzewostanów) z egzaminami państwowemi, 
bnem — zaraz lub od 1 kwietnia b. r. 
Władysław Zgliczyński, Kra- 


Łaskawe zgłoszenia przyjmuje: 
ków. poste restante. 


Rządowu 


fabryka wód mineral. SZtNCZ. 


obeznany z gospodarstwem ry- 


908 1 2 


uprawniona 


i spatyalnych leczniczych 


pod firmą 


odpowiadające 


jak 


FLORA“ 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
i SZKOŁA KROJU. 


Podwale 1. 13, obok hotelu Krakow- 
443 skiego, w Krakowie. 7 12 


b Sprzedaż 


mebli antycznych i zwykłych 
następujących: 151 24 0 
Szafy inkrust., Krmody iakrust. z oryginalne- 
mi bronzami, Sekretarze inkrust. z oryginał. 
hronzami. Szafa orzech. bogato rzeżbiona, Sto- 
ły i garnitury mah., Szafa mahon. lustrzana, 
Toalety mahoniowe, Stoliki złocone i mahon. 
z bronzami. Kanapa palisand. bogato inkrust, 
Kilka kawałków palisand. i mahoniowych, 
Zegary, Lustra, Porcelana i Garderoba 


Leopol. Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I. 


przy nl. św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poiecone przez toż Tow. 
wody mineralne sztuczne 
składem chemicznym wodom : 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
specyalne lecznicze 


litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśna, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu Prof, Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 


Nasiona 


Pastewne, 
Warzywne 
Kwiatowe, 


Koniczyne czerwoną bez kanianki 


poleca f:rma 749 4 6 


T. Lewiecka 


Kraków, ul. Sławkowska, 


naprzeciw Grand-Hotelu. 


Cenniki na żądanie przesyłamy. 


I! Taczki!! 


oraz wszelkie w ten zakres wchodzące 
drewniane przedmioty wyrabiamy i po- 
lecamy po cenach nader przystępnych. 


Bracia Borowy, Maków. 
836 2 10 


Kto ma jasne w głowie, 
używa zawsze 


50 K miesięcznie, jeżeli kwalifika. Dra etkera 


proszku do pieczywa po I2 h 
cukra wanilinowego po 12 h 
proszku pudynkowego po L2 h. 


Przepisy, które miliony razy okazały się dobre- 
mi, można dostać za darmo w przedniejszych 
handlach kolonialnych i składach aptecznych 

każdego miasta. 853 1 26 


Kaszlesz? 


To zażywaj tylko nie mające równych sohie, 
przez lekarzy polecane 


Eberenzowskie piersiowe karmelki 


GLORIA 


wyrabiane z czystym wyciągiem słodowym. 
Paozki po 20 i 40 h. 


Mają na sktadzie: Apteka pod Aniołem W. Gra- 
bowskiego, apt. K. Wiszniewskiego, droguerya 
F. Zopotha. 101 10 10 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


K. Rzaca i Chmurski w Krakowie | 


888 1 0 


BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, 


Kandydat notaryalny 


(młodszy) posznkuje posady zaraz 
Ares: „3 iata“ poste restante Tarnow. 
8:3 4 4 


Do sprzedania 


piękna realmość 


10 minut od Kalwaryi, 5 morgów, dom o 3 
pokojach, bud. gosp. sad. kąpiel. 6000 złr. 
Szczegóły w miejscu. Kalwarya-Brody 24, 
realność po kapelmistrzu. 862 2 10 


Handel |. Wentzla i 


poszukuje ucznia do pra- 
nET 851 2 2 


Inteligentna Panna 


obznajomiona z manipulacyą biurową, pisząca 
na maszynie, poszakuje odpowiedniej posady 
Również może przyjąć miejsce kasyerki z kan- 
cyą lub bez. Zgłoszenia pod W. R. przyjmnie 
Administracya „N. Reformy*, 48 


Kapię każdą ilość 


drzewa jasionowego 


I. Grządziel, Podgórze. ul. Wielicka 7. 
874 35 


Zarzad dóbr Głębowice 


p. Polanka Wielka ad Oświęcim, 
poleca masienie kapusty z wła- 
snej hodowli odznaczone medalem srebr- 
nym na wystawie ogrodniczej w Kra- 
kowie 1904. Czystość nasieniaż100 na 

100 siła kiełkowania 990/, na 100. 

Wysyłka porztą w woreczkach po 
s klgr. o ile zapas starczy. 

790 8 10 


Rasowe golebie pocztowe 


para po 6 i 8 koron są do na- 
bycia. 
„Wilła*, Zator. 


j 


1 
ta. 41> 


Adres: 868 2 2 


świeży (lipcowy, 


Miód pszczelny tegoroczny), pato- 


kę, kuracyjuo-deserowy, bez żadnych domie 
szek, wysyła w blaszankach po 5 kg. z pasiek 
własnych, już z opłatą poczty za 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
ziemskich i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sie- 
mikowoach, poczta Siemikowoe. 650 18 30 


Bantorzysta 


władający językiem polskim i niemie- 
ckim w słowie i piśmie, stenograt, umie- 
jący pisać ma maszynie, znający po- 
dwójną bnchalteryę, potrzebny zarez do 
fabryki. Zgłosz. z odpisami świadectw 
i podaniam wysokości wynagrodzenia 
przyjm. Adm. „N. Reformy" pod 844 
iusrnych wyjaśnień nie daje ZS 
: 844 5 10 


Folwark Gorzyce 


powiat Dąbrowa, 24 kilometrów od Tar- 
nowa, około 3 klm. od stacyi przyszłej 
kolei Tarnów-Szczucin, 
850 morgów, będzia od 1 lipca 1906 r. 
do wydzierżawienia. 
Bliższych wyjaśnień udziela Inspe- 
ktorat rolniczy w Guaniskach. poczta 
Tarnów. 871 3.3 


„ ZA DARMO 


niklowy Rem. z napisem „System Roskopf Pa- 
tent“ wraz z pięknym łańcuszkiem złr. 1-70, 
trzy sztuki zir. Ń—, sześć sztuk złr. 9—, 
Srebray Roskopf o 3ch kopertach bardzo sil- 
nych zèr. 575. Stalowe Rem. męskie złr. 2 35, 
damskie złr. 2'50. 
złr 350, męskie złr. 3'25. Budziki świecące 
w nocy złr. 1'35. Bogato ilustrowane cenniki 
576 darmo i opłatnie wysyła 27 80 
8. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 


Dostawca Związku o. k. urzędników pastw. 


11105 


obszaru około; 


Srebrne zegarki damskie , 


E FOK MA. 


| C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Wyciąg ż rozkladu Jazdy 


ważnego od 1. października 1904 (według czasu środkowo-enropejskiego). 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 r. poc. osobowy Nr. 3L z Krakowa 
4.47 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
4,53 , R 3 „n Przystanku 


do Oświęcima, przez Ioien Płaszów-Skawina 
ma połączenie: w Spytkowicach do Wadowic, 
Alwerni i Sierszy Wodnej; w Oświecimie do 
Wiednia i Wrocławia. 


n 


6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.50 3 z Podgórza-Pł. 


do Podwołoczysk , ma połączenie w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, N. Sącza, Urłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjazd 955 wiecz.); 
w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego 
Zagórza, Uhyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Hasiatyna; w Jarosławiu do Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełzca: w Przemyślu do ('hyrowa 
i Nowego Zagórza ; we Lwowie do lckan, 
Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa: 
w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach 
Wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczy- 
skach do Odesy i Kijowa. 


8.10 rano pociąg osob, Nr. 15 z Krakowa 

8.29 = „ % Podgórza P}. 

do Pońwołoczysk ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Przeworsku do 
Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa iN. 
Zagórza, we Lwowie doStanisławowa, Stryja, 
Ławucznego, Munkacza i Budapesztu, do Ra- 
wy Ruskiej, do Janowa; w Krasnem do Bro- 
dów: w Podwołoczyskach do Odessy i Ki- 
jowa. 


9 n n 


n 


8'30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa 
BAG „5 s » n» Podgórza Płaszowa 
do Wieliczki. 


8.40 rano pociąg osob. Nr. 621} z Krakowa 
do Kocmyrzowa i do Mogiły. 


9.02 rano poc. osob. Nr 41 z Krakowa 
9.17 „ 080b. „ 1012 z Podgórza Płaszowa 
9.24 z przyst. 


na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suche; ma połączenia w Kalwaryi 
de Wadowic i bielska, w Suchej do Zywca i 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, 
do Suchy hory i do Kralovan, w Nowym 
Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Zagórzanach do Gorlic, w Nowym Za- 
górzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budape- 
sztu, w Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym pocią- 
gu kursuje z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II klasy. 


n 


n n " n n n 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.13 z Podgórza Pł. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Sta 
nisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Ra- 
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro- 
wa; we Lwowie do Ickan; w Krasnem do Bro- 
dów; w Tarnopolu doKopyczynieo; w Borkach 

, wielkich do Grzymełowa. 


n n n n n n 


1.15 po T7 poc. osob, 33 z Krakowa 

1.80 , osob. 1034 z Podgórza PŁ. 

JG 38 > E ” przyst. 

10 Suchej i Oświęcima, przez Podgórze-Pła- 
szów; Skawinę, ma połączonia w Kalwaryj 
do Wadowic i Bielska, w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia. 


1.30 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 
LAT „a „ Z Podgórza P}. 


do Wieliczki. 
1.45 po poł. pociąg osob. Nr. 6215 z Kratowa 
do Mogiły | Kocmyrzowa. 


r n 


n n 


2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła, i do Nowego Sącza, 1 lipca 
do 16 września także Orłowa, w Hzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa i  Husiatyna; 
w Jarosławia do Rawy ruskiej i Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Kra- 
snego i Brodów, do Podwołoczysk, Odessy 
i Kijowa, do Ickan. 


6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa 


6.25 aś Z 5 „ „ Z Podgórza Pt. 
do Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe- 
go Sącza, 


463 z Krakowa 
z Podgórza PŁ. 


7.40 wieczór poc. miesz. 
7.61 z 
do Wieliczki. 


7.55 wiecz. poc. osob. 45 z Krakowa 
8.10 osob. 1016 z Podgórza Pł. 
8.17 przyst, 


na linię transwersalną przez Podgórze- Płaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; w Kal- 
waryi do Wadowic; w Nowym Sącza do Or- 
łowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórzanach 
do Gorlic; w Nuwym Zagórzude Mezó - La- 
borcz, Koszyc i Budapesztu, do Uhyrowa 
i Przemyśla, do Stryja. 

8.05 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 


do Kocmyrzowa. 


8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 

do tckan, ma połączenie w Przemyślu do Uhy- 
rowa a stąd do Stryja i Stanislawowa; w io- 
kanach do Budapesztu, Konstancyi, a ztąd 
okrętem we czwartki i niedziele do Konstan- 
tynopola. 


r n n 


n n 


" m n » n 


9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9.10 „ z Podyórza tł. 


do Podwołoczysk, m połączenie we Lwowie do 
Burdujeni, Bukaresztu i Konstancyi, Stryja, 
Ławoczuego, Mankaowa i Budapesztu; w Kra» 
snem do Brodów i Kiiowa; w Tarnopolu do 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 
i Kijowa. 


n e » n 


10.55 w nocy poc. osob. Nr. LI z Krakowa 
4 z Podgórza P. 


do Tarnopola, ma połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki; w Tarnowie do Stróż, stąd 
dù Jasła, do Nowego Sącza, w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego "Zagórzu, Chy- 
ruwa i Stry ja; w Przeworsku do Tarnobrze- 
ga w Przemyślu do Uhyrowa, N. Zagórza, 
Mez0-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, we Lwo- 
wie do Czerniowiec, Stryja i Ławocznego, 
Janowa, Kawy ruskiej i Bełzca; w Krasnem 
do Brodów: w Tarnopolu do Stryja i i Kopy- 
czyniec. 

11.40 w nocy poc. osub. Nr. 47 z Krakowa 


111.54 „ 1022 z Podgórza-Płasz. 
12.00 przyst 


n n n n 


n n n 


n n 


do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchę; ma połączenia: w Skawinie do 
Dworów; w Suchej do Żywca i do Zwardonia; 
w Chabówce do Zakopanego; w N. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa 


n ” n n n 


do Zakopanego kursuje wprost przechodząco. 


Przyjazd do Krakowa i Podgórza: 


4.20 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza PI. 
4.40 5 Krakowa 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy 
Bkach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu z Kopy- 
czyniec; w Krasnem z Brodów; we Lwowie 
od Ickan, Stryja, od Bełzca, Rawy Ruskiej; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od 
Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, N. 
Zagórza przez Jasło, w Tarnowie od Jasła 
i od Orłowa. 


, n » » n 


5.45 rano poc. osub, 1017 do Podgórza przyst. 
5.5Z 48 Płasz. 
6.07 5 


n n 


fel 
P E do Krakowa 


z linli transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze - Płaszów , ma połączenie: w No- 
wym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Chy- 
rowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Buda- 
pesztu, Koszyc i Orłowa. 


6.41 rano poc. posp, Nr 2 do Podgórza-Płasz, 
6.50 Krakowa 


n n n w Wj 


z lokan, połączenia w środy i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstanoyi), codzień od Bukaresztu; wa Lwo- 
wie od Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, 
Stryja; w Przemyślu od Nowego Zagórza, 
Chyrowa. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza Pł. 
7,30 n „ Krakowa 


z Wieliczki. 


n n n n 


7.45 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły. 


7.45 rano poc. osob. 1033 do Podgórza prz. 
7.53 p = św +4 Płasz. 
8.19 32 „Krakowa 


n n v 


z Oświęcima i Suchej, połączenia w Oświęci- 
mie od Wiednia; w Spytkowicach od Suchej, 
Wadowic, w Kalwaryi od Wadowic. 


8.32 rano pac. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
8.45 Krakowa 


n » n n n ” 


z Podwałoczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 
akach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem vd Kijowa i Bro- 
dów; we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Janowa; w Tarnowie od N. Sącza, Stróż, 


10.28 rano poc. miesz. 1061 do Podgórza przyst. 


1035 „ y ` »  „ Płaszowa 


z Oświęcima, ma połączenia w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia, w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa. 


10.57 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P. 
11.10 „ Krakowa 


z Wieliczki, ma połączenia w Podgórzu - Płasz. 
od Oświęcima , Wiednia i Wrocławia. 


10.05 rano poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły. 


n n Łoj n n 


1.18 po pał. poc, os, Nr. 14 do Podgórza ľ'ł. 

JA „» Krakowa |, 

2 Tarnopola, połączenie: w Przemyślu oJ jiu- 
"dapesztun, Koszyc i Mezó-Laborcz, Nowego 
Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, 
Rawy Ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, w Dę- 
bicy od Przeworska przez Rozwadów, od 
Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa, Nowego 
Sącza, Jasła i Stróż. 


n n ” n » 


1.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Odessy, 
Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od 
Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


4.17 po poł, poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
4.25 Płasz. 
4.40 


n n ” 


42 


” Krakowa 


n n 


r n n n 


z linil transwersałnej przez Suchę, Skawinę 
Podgórze-Płaszów; ma połączenie w Nowym 
Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
ja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Ža- 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 
w Chabówce od Zakopanego; w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. 


* wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ. 
Krakowa 


i 


6. 
6, 5 " „nz on 


|z Podwołoczysk. ma połączenie: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Buda- 
pesziu, 'Munkucsa, Ławocznego, Stryja, Ra- 
wy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od No- 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od Tar- 
nobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, vd Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, 
w Bierzenowie od Wieliczki, 


7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa. 


8.64 wieczór poc. osob. 1036 do Podgórza przyst 
9.00 Płacz, 
9.12 


n 
n 


n 
n 


n 


n n 
5 „ Krakowa 


n 

34 

z Obwięcima, ma poiączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia: w Spytkowicach od 
Sierszy- Wodnej, Alwerni, 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9.38 Krakowa 


n n n n n 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec; w Krasnem od Brodów; we Lwo- 
wie od lckan, Ławocznego, Stryja, Janowa; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokala i Rawy Ruskiej, Bełzca; w Przewor- 
sku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie vd Jasła; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu (odjazd 7,— rano), Koszyc, 
Nowego dącza, Stróż od Chyrowa, Nowego 
Zagórza, Jasła przez Stróże. 


10.36 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza PŁ. 
10.45 Krakowa 


n n n n n n 


z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar- 
nobrzege, w Tarnowie od Orłowa, N. Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzano- 
wie od Wieliczki. 


10.41 wiecz. poc. osob. 1021 z Podgórza -przyst. 
10.47 A z „ . Płaszowa 
11.00 w nocy „ z Krakowa 


» „A 

„448 

z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Pod- 
górze - Płaszów ; ma połączenie: w Nowym 
Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w 
Chabówce od Zakopanego i Sachy hory; 
w Kaiwaryi od Bielska i Wadowic. 


Marca 1505 


LURE 


Piątek 3 


Seminarzystka 


udziela korepetycyi po 2 złe. miesięcznie. Ul. 
Smężóneka | 3 21, p. I, drzwi 7. 783 3 3 
zarazem samouczek 


Podręcznik, rachunkowości poje- 


! dynczej i podwójnej dla wiekszej własności 
ziemskiej do nabycia za siedm Koron. Księ- 
szalę Sayfartha i ARG we Lw „wię, 


Pension!!! 


ulica Szpitalna L. 40, przy plan- 
tach, na dni i miesiące. (Ceny umiar- 
kowane, A66 9 0 


pe 


jezyków: wioskiego, a!l- 


Nauka ' gielskiego i rosyjskiago. 


Wszelkie tłłvomaczenia. — Kraków, 
Kleparz, Hotel Centralny, I p., Nr p. 11. 
71 47 0 


Instrumenty Muzyczne 


na orkiestry smyczkowe i dęte, po- 
jedynczo i w całych kompletach wy- 
rabia i poleca 37877 


Franciszek Niewczyk 
jedyna polska fabryka 
w Poznaniu, uł. Wilhelmowska 14. 
Cenniki wysyła się na żądanie. 


Singera 


Maszyny do szycia 


znakomitej jakości, sprzedaje z 5-letnią gwa- 
rancyą 


pa na wypłat w małych ratach Wa 
NIEMETZ i SP. 


w Krakowie, ulica Szewska L. 2 
(pierwszy dom od Rynku). 


Przyjmuje się wszelkie papani => waz” 
niskie. 6 15 


Korzystna TN 
Dez straty czasu i bez KosZIÓW. 


Inżynier budowy maszyn z praktyką lat 
30, w Wiedniu mający stosunki z pier- 
wszorzędnemi fabrykami, podejmuje się 
wykonania wszelkich mechanicznych 
urządzeń dla warsztatów każdej gałęzi 
przemysłu maszynami najlepszej kon- 
strukcyi, dla tartaków, młynów, przed- 
siębiorstw naftowych i t. p, dostawy 
maszyn parowych, naftowych, gazowych 
i gazowodowych najnowszych i najle- 
pszych systemów, wykonuje kosztorysy 

i plany bezpłatnie. 161 200 


Konrad Korytyński, inżynier, 
Wiedeń, V., Schónbrunerstrasse 27. 


PENSYONAT 


:|dla niemych. głuchoniemych „jąka- 


"jących się i niedołężnych dziec: 


LEONA iA. B. STĘPOWSKICH 


(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie, 
201 Kraków, ul. Długa Nr 13. 52 5u 


Udzielam także lekcyj dykcyi i de- 
klamacyi zbiorowo i oddzielnie. 


We wszystkich księgarniach 
Ludwika Stasiakm 


Nowe Humoreski 


Cena 1 korona. 3317 10 0 


Miający liszaje 


nawet tacy, krórzy nigdzie nie znaleźli ale- 

czenia, niech zażądają prospektu i uwierzytel- 

nionych c 7 z Anstryi za darmo. &pte- 

karz C. W. Rolle, Altona — Bahrenfeld (Elbe). 
3897 12 12 


Filozof IV r. 


energiczny i sumienny, przygotowuje 
słabych i zaniedbanych uczniów z 2ch 
lub więcej klas w krótkim czasie, lub 
do matury. Zgłoszenia W. B. Wolo- 
ski, Kraków, Uniwersytet. 667 6 0 


Jacek Ludwiński 


ZEGARMISTR Z 
ul. Nad Rudawą 25, Il p. 


Rok 1194“ 


(Berek Joselowicz) 


755 70 0 


dramat historyczny w 5 a 
przez Zenona Parviego, 
z kolorową winietą tytułową ry- 
sunku Stanisława Wyspiańskiego 
opnścił prasę i jest do nabycia 
w księgarni 
D. E. Friedleina w Krakcwie. 


Cena egzemplarza 3 kor. 
4081 4 0 


- Masło! Miód! 


5 kg. paczka z poręcz. natural. co dziet 

świeżego masła K 850, 5 kg. z poręcz. 

natur. miodu K 6, 1/, masła i 1/4 miodu 

K 7 za zal. Głazer, Skała n Z. Nr 5. 
830 6 10 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


